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W ydaw nictw o „ D ziennika  

polsk iego”  na  podstaw ie zaw ar­
tej u m ow y z w ydaw nictw em  
„B la  <tzczu”  m a jed yn e i  w yłą ­
czne praw o daw ania  tego tygo­
dnika po zniżonej cenie.

Z w raca  się uw agę, że za regu larne  doręcza­
nie D zienn ika  do domu, odpow iada A dm inistracja 

t y l k o  w t e d y ,  gdy Dzienmic b e z p o ś r e d n i a  
p r s e z  n i ą  jest p renum erow any; nie jest zaś 
odpowiedzialną za Dzienmic, doręczany przez 
ajencje lub b iu ra  dzienników.

wsze je s t pewnem. S ztuka  dow ódcy polega w ła­
śnie w tem, że we w łaściw ym  czasie i we wia- 
1 eiwem m iejscu znajdzie się z odpowiednią silą. 
W ódzi nicuiniejący w ten sposób spożytkować 
3wojej przew agi, jest bezsilnym  wobec nieprzyja 
cielą, k tó ry , choć liczebnie m niejszy,(jest p rze­
cież ruchliwszy.

W  wojnie ehińsko-japońskiej i ta  okoliczność 
je s t przedew szystkiem  uderzającą że kol s cliiń 
ski rozporządza znikająco m ałą siłą  zbrojną. 
W  ja k  m ałym  stopniu trzystasześćdziesiąt miljo- 
nów poddanych chińskich przyczynia  się do efe­
ktyw nej siły zbrojnej, tego dowodem m ała  cyfra 
90.000 — tyle bowiem wynosi siła, po europej
sku  wyćwiczonej arm ji M andżurji „8  sztanda-

Z  dalekiego Wschodu.
Lwó 4 25. w rześnia.

B iedny L i-H ung-C zang! Jeżeli w ypadki na j 
wschodnio azjatyckim  tea trze  w ojny tym  sam ym  j 
co dotychczas pójdą trybem , wówczas gotów |
stracić w ice-król „paw ie piórko" . Jed en  w j
lęgów m ilitarnych — nie pomnimy ^  ;
cz y ^a  moi-*. -  Stracił ja* piaw o noszenia „żół

k aftan ika". Co to będzie, co to b ę d z ie ! ,
az

rów “; tyleż mniej w yćwiczona rdzenna arm ja 
chińska „zielonego sz tandaru", a  ca łe  bezm ierne 
państwo, dostarcza swojemu niew idzialnem u wład- 
ey, zaledw ie miljon żołnierzy — bardzo  w ątpli­
wej jakości. Japon ja  na  zby tek  sił zbrojnyck 
z pewnością u skarżać  się nie może. Ale liczy 
ona niezawodnie sto tysięcy żołnierzy dobrze 
uzbrojonych, wzorowo zoiganizow anycłi i znako­
micie prow adzonych, ł rz y te m  znajdow ała się 
z góry we w dzięczniejszej, bo świadomej celu 
roli zaczepnej i m iała pew ną am bicję w tem, 
by okazać św iatu, że skorzysta ła  z europejskiej 
nauki.

K atastrofa  pod Ping-Y ang okazuje n a n  J a ­
pończyków  na  w yżynach europejskiej sztuki wo 
jennej, Chińczyków  przyw iązanych jeszcze do 
spleśniałych przesądów  i dlatego ta k  łatw o zni 
szczonych i zm iażdżonych przez rzutkiego i ener 
gicznego przeciw nika. W oO.OOO żołnierza w y­
stąpili Chińczycy przeciw  90.000, a  dwie trzecie 
części tej m ałej arm ji zniszczone. '

Do katastrofy  lądowej p rzy łączy ła  się kię 
sk a  m orska, a  w ięc tam, gdzie się j*®

— Jan a , u rzędn ika  sądow ego, Kazim ierza, 
w spółw łaściciela sk ładu  aptecznego na Podw alu, 
studen ta  T r e n  k n e r a ,  u rzędnika huty szk line j 
w T argów ku (za P ragą), W  e r  n y  h o r ę ,  fiirL-|£- 
ceutę C h i c i ń s k i e g  o, d wóoh składaczó w 
d ru k arsk ich  i k ilku  robotników. Dotąd w ypu­
szczono z w ięzienia P fe tru sii skiego, T ren tn e ra , 
D eskura  i Zaw adzkiegu — osoby, które policja 
ta jn a  aresztow ała  w podwórzu domu przy uncy 
M azowieckiej nr. 6 ., gdzie m ieszkał lekarz 
S zm arło.

Uwolnienie k ilku  osób i inne podstaw y, 
każą nam  w idzieć w tych  grom adnych a resz to ­
w aniach i już od daw na nie p rzedsiębranych  
na  ta k  w ie laą  skalę rew izjaeh, jedyn ie  objaw 
trw ogi w ładz m oskiew skich wobec rosnącego r u ­
chu narodowego i potężniejącej odporności spo 
łeczaństw a. Czemże bowiem inuem , jeżeli nie b e z ­
m yślną trw ogą, objaśnić można fak t następujący, 
dosadnie ch arak te ry zu jący  politykę m oskiew ską 
w K rólestw ie? Oto z początkiem  bieżącego roku 
szkolnego w V. gim nazjum  męskiem (przy ulicy 
P ięknej) bez żadnego powodu nie przyjęto 40 
uczniów, pomimo iż wszyscy otrzym ali prom ocję 
z Llas n iżizych, n iektórzy  zaś i pochw ały (n a  
groda drugiego stopnia). Z liczby w ydalonych 
szesnastu  jest z pierws cj k lasy , resz ta  z wyż­
szych; w szyscy kato licy  Polacy.

O uroczystości położenia kam ienia  w ęgielne­
go pod nową cerkiew  na placu Saskim  pisać 
szczegółowo nie będziem y, gdyż znaną je s t ona 
z korespondencji; sam fak t je d n a k  zasługuje na 
uwagę, jako nowy objaw bezm /ślnej i m ijającej 
się z celem  polityki rządu

S ; ”  « i k ł .

C hińczycy mogą liczyć aa  w ią k « e  suLoesy
i „ "  a r ie k s c e  1 ’ricc iw  c z t e r e mich siłv  m orskie są . . . ,,J  ol, Z .kim  Japon ja  jeden ty lko  ir.o

jpbi^wypTOwadaić w bój. A le  ok azało  X 
fiuacL m orskich nic sama jeno l iczb a  jest  rozstrzy-

n a

to g o
Z daje się, że syn słońca otrzym uje już teras , 
praw dziw sze cokolwiek relacje z pola w alki, i 
W  zeszłym  tygodniu było jeszcze inaczej. W tedy  j 
oodyhan chiński m iał swym m inistrom  zadać • 
p y ta n ie : żali w K orei znajdują  się eszcze jak ie  ; 
oddziały, a na  je j morzach, jak ie  ok rę ty  japou- j
g^ig p !

W iadom ość la  może hyc dowcipu*, 
praesłaną via  Londyn dziennikom  europejsku a, 
aic nie jest niepraw dopodobną. 1 oa han otrzy- , 
i .'*ł ty le  zw ycięskich biuletynów , redagow anych 
specjalnie na jego uży tek  przez jego wicekrólów  . 
i jenerałów , iż mógł przypuszczać, że już wytę- 
,iono, w szystk ich , co do nogi Japoń  zyków, k tó ­

rzy  się poważyli ta rg n ąć  na wrzekome p raw a 
.y n a  niebios D zisiaj, w otoczeniu cesarza, zape­
w ne innem i są myślami zajęci. I  w ielka bowiem 
Litwa m orska, stoczona u ujścia rzek i Y alu, w y­
p ad ła  n a  niekorzyść Chińczyków. F a k t  ten , w raz 
z k a tastro fą  pod P ing-Y ang, stw ierdził na nowo 
r i  itarim  przew agę Japończyków .

W łaściwie nie m a w tem  nic dziwnego Ja - 
onja je s t państw em  o nowoczesnej organizacji 
ilitarnej, podczas g«ly kolos ch ińsk i nowocze- 
e u rządzenie w prow adził ty lko  w m ałej części 
sw yoh olbrzym ich m asach zbrojnych 360 mi­

onów przeciw  4U T a k  się p rzedstaw ia stosunek 
udnośoi o d u  państw  w alcaąuych a mimo to r i -  

timy dzisiaj, w L ilka zaledw ie tygodni po roz­
c ięc iu  kroków  nieprzyjacielskich, Japończyków  
zw ycięskim  pochodzie n a  M andżurję. F a k t, 
ceiaratw o chińskie ty le  czasu po w ybuchu 

oj iy * siłą  zbro jną liczącą zaledw ie 30.000 żoł- 
ierzy znalazło się tam , gdzie się powinno byłe 

Spodziewać sił n ieprzyjacielskich , jest sam dla 
'eb ie  najostrzejszą k ry ty k ą  chińskiego pogotowia 
ojennego. Jestto  s ta rą  stra teg iczną  praw dą, że 
wycięstwo liczebnie przeu ażnych wojsk nie z a ­

dającą, że i tu ta j decyduje ruchliw ość i pewność 
uowódcy. N ad ujściem  rzeki Yalu, Chińczycy 
liczebną mieli przew agę, ale byli ociężali i nie- 
obrotni. Japończycy  choć liczebnie słabsi, poru- j 
szali się swobodniej i dlatego zwyciężyli. j

Cóż te raz  ? C hińczykom  udało się w pra­
wdzie jeszcze przed potyczką m orską w ysadzić j 
n a  ląd  w K orei 10.000 żołnierza, ale po zni- j

w j w ,  ̂ «mdn**nienia i oburzenia we w szystkich 
w ».atw aoh społeczeństw a na  ten nowy k rok  r z ą ­
du, dążący rzekom o k u  ugruntow aniu p raw osła ­
wia w ziem iach polskich.

J a k  pom nik A leksandra II . na Jasu ę j G órze 
budzi zawsze rozjątrzen ie  wśród tłum nie tu  p rz y ­
byw ających  pobożnych pątników , k tó rzy  muszą 
albu przed nim k lękać  na widok św iątyni, albo ob­
chodzić go dokoła, —  ta k  i nowy sobór w mie 
ście naszem  ten cnyba cel osiągnie, iż sta le  n ie­
naw iść ku  rządow i podsycać będzie.

ność państw a, jeśli idzie o ochronę żywiołu nie 
miecaiego. D otąd ak c ja  państw ow a zbytnio w 
tym  jednym  w ytęża się k ;erunku , by N iem ­
ców wszędzie w sztucznej u trzym yw ać większo 
ści, lub też większość tak ą  stw arzać — m a 
to ty lko jeden  sk u te k : obniża energ ję  n a ro ­
dową, zagrażając tem  większsm  n iebezp ieczeń­
stwem, że Polacy znacznie zmienili się w osta­
tn ich  la i dziesiątkach. Podczas gdy N iem cy 
uw ażają  ich ciągle jeszcze, jako ludzi rozrzu­
tnych , do lenistw a i hazardu  skłonnych, siali się 
Polacy oszczędnym i, zapobiegliw ym i i nikomu 
nie dadzą  się w yprzedzić w pracowitości. A  do­
dajm y, że i pod w zględem  przestrzen i ruch pol­
ski znacznie spotężniał —  w yciąga dziś swe r a ­
m iona naw et w stronę Pom orza. ■— P erku lu m  fn

obecny gabinet, zgodnych z życzeniami m asy gg 
robotniczej — Em pleycn Li:ibil'.hj został wyco-
ian y  przez rząd, gdy z T rades Unions wolały go
stracić , aniżeli p rzy jąć  popraw ki wprowadzone

mora
W  dalszym  ciągu p rzy tacza  Munch. A llg. 

Ztg. głos Orędownika w tej sam ej spraw ie, ko­
m entując oba te  głosy, ja k  n a s tę p u je :

A więc rzeczą jest n iew ątpliw ą, że jeśli po 
h ty k a  polska P rus dalej pójdzie tą  drogą, j a k n 
postępow ała w ostatnich la tach , że jeśli i nadal 
nie będzie daw ała  niem ieckiem u żywiołowi pod 
n iety , to o u trzym aniu  się i rozszerzeniu tego 
żyw iołu nie może być mowy

doń przez izuę lordów, a drugi bil o ośmio-
godzinnej pracy w kopalniach także  w ycofany y )  
został przez stronnictwo robotnicze, gdy m axi- j tę  
nm m  p racy  nic zostało zastosowane przymusowo 
do w szystk ich  kopalni, a ty lko do tyciu  k tóre 
same tego ograniczenia zażądają. — W szystko, ™  
albo n ic : oto rew olucyjne hasło, k tóre  w osta- ^
tnich czasach stało się przew ażająccm  wśród —s 
T rades Unions.

ktaw ało się coraz w idoczm ejszem , że musi 
przyjąć do przełom u w organizacji T rades UnioDs.
Ustępstwa, czynione przez daw niejszych ich przy- O  
wódców agitatorom  burżliwym , rej w iodącym  obe- q

Kongres „Trades-Ułiionsów
K ongres Trades-U nkuw  angielskich odbył

*  i  1*17  i ł t o l  n i n i T  n. . . q i q  n t  7.się w tym rok* *  Norwich. Czytelnicy z^ają bez

H ejże na Po Jako w!
W  M unch. A llg  Z tg . czjT am y: T ak  polskie,szczeniu głów nej arm ji, g a rs tk a  ta  nic zdziałać

nie muże. Japon ja  w yciągu tym czasem  konse- i , J-.- - , i , ,
kw encje swojego zw ycięstw a, pacyfikuje zdobyty s tją . poruszoną przez ks B ism arcka k tó rą  część
teren  i czyni przygot. Wini* do pochodu na C h i h^ nit" lako nronasratn-
ny. Czy to rzeczyw iście u czy n ią?  Przedsięw zię­
cie dla Chin niezawodnie bardzo upokarzające, 
ale i dla samej Japouji niebezpieczne. W ypad k i 
na dalekim  wschodzie zaczynają być dopraw dy 
interesujące i warto je  śledzić.

Z Warszawy.

ludności polskiej uw ażać należy jak o  propagato 
rów idei narodow ej polskiej, a  tem  samem wro 
giej żywiołowi niem ieckiem u tendencyj. W szy­
scy znaw cy potw ierdzają tw ierdzenia księcia, że 
w pierwszym  rzędzie je s t tak im  rozsadni- 
kiem  szlachta, podczas gdy chłop polski zu­
pełn ie  czuje się zadowolony z teraźniejszego 
s tanu  rzeczy i bynajm niej nie pragnie w skrze­
szenia szlacheckiej R zpltej. Co się ty czy  m ie­
szczaństw a, w yraził ks. B ism arck przekonanie, 
że ten stan  praw ie nie istnieje, choó^ nie w iado­
mo, czy w przyszłości nie utworzy się. Ale wie[ X . Y .J  A resztow ania i rew izje, k tóre  się 

rozpoczęły z 3 0 .  na 3 1 .  sierpnia, trw a ją  w ciąż lu naw et z otoczenia k s i ę c i a  stw ierdza, i ż  polskie 
dalej. Powody ty ch  now ych aresztow ań nie są , m ieszczaństwo w zrasta  i w ypiera zw olna szlachtę
dotąd znane, a przypuszczenia korespondentów 1 z uprzyw ilejow anego stanow uka

, n iek tórych  pism poznańskich  i k rakow skich , ]
oparte są jed y n ie  ua dom ysłach k rążący ch  po 1
mieście naszem . Rozm aite przypuszczenia, k tóre
publiczność robi, nie pow inny jed n ak  znajdow ać 
m iejsca w prasie, gdyż nasuw ają podej rżenia

„W  miejsce kierow nictw a szlacheckiego — 
pisze m onachijskiem u orgauowf jak iś  korespon­
dent —  w ystępuje popierany solidarnie przez d u ­
chowieństwo żywioł polski w miastanh, a  siła  j e ­
go jest tem większą, iż pońA(ła w ielką sk^zę-U i > w j u v m  r  '  « • I 1 -  Ł  U V U I L »  > 0  V  ■ l  i  r v  J  MA J / U  '  m ^  “  .

w ładzom  moskiewskim i ta k  skłonnym  zaw sze ! tność i zgoduie podtrzym uje się naw zajem . Niem- 
do w ysnuw ania oskarżenia z m ałoznaczącycli : Cy  postępują w prost przeciwnie, uw ażają  praw ie 
faktów  i przypuszczeń. Oprócz w ym ienionych za. obow iązek posługiw ać się Polakami we wszy- 

| już przez nas osób w pierwotnem  doniesieniu (tj sikiem, czy to, gdy o poradę p rawn4 idzie, czy
! red ak to ra  Szabłow skiego, d ra  Szm urły, lite ra ta  gdy  potrzeba po nocy  l e k a r s k i e j ,  0 eokolw iek 
j Popław skiego, chem ika Pietrusińskiego, u rzędnika innego. W  w zrastan iu  miejskiej in teligencji poi 
' pryw atnego K saw erego Potockiego), osadzono w skiąj tkw i niebezpieczeństwo anj trochę nie 

X . pawilonie studenta m edycyny G r a b o -  , m niejsze, ja k  w d ążen iu  wyborowej szlach ty  do 
s k i e g o ,  lite ra ta  I I ł a s k ę ,  w łaściciela apteki | w ygrzew ania się ciepłem  lask i dworskiej. temw ,

Z i e m i ń s k i e g o  (jun.), b raci S t r ó ż e c k i c h  więc liczyć się, tę siłą  p o k o n y w a ć  w inna działal-

wątpieni*. tę organizację p.anu robotniczego. Sto 
warzy szenia robotnicze oddały  ich członkom  
usługi ogromne, pozyskały  d la  robotników  zaro­
bek w iększy, ulepszone m ate^jalne położenie, 
o trzym ały dla n ich  w wielu razach , organizując 
bezrobocia, zw ycięstw a niezaprzeczone. O lbrzym ie 
kap ita ły , którem i T rades-U nions rozporządzają, 
s ta ły  się w tych  kam panjach icb Archimedeso- 
wą dźwignią. P rzed  ćw iercią w ieku podejrzy- 
w aue przez pracodaw ców  i całe  zachowawcze 
w arstw y społeczne, jako  organizujące bun t i jak o  
posługujące się rew olucyjnem i środkam i, stopnio­
wo, z biegiem  lat, stow arzyszenia te potrafiły  
skłonić k u  sobie opinję publiczną. Oddaw ano 
hołd ich um iarkow aniu i oględności i zrozumiano 
powszechnie, że robotnicy  m ają praw o organizo­
w ać się d la  w yw alczenia d la  siebie jak  najko­
rzystniejszych w arunków . P racodaw cy i kap ita ł 
wolel. trak tow ać z norm alnie ukonstytuow anem i 
stow arzyszeniam i i ich pełnom oenikaur, aniżeli 
z niesforną m asą U n ja  centralna, ja k a  nastąp iła  
pomiędzy T rades-U nion3, i utw orzenie stałego 
kom itetu, k tó ry  w perjudack m iędzy kongresam i 
i na p arlam en tarnych  sesjach kierow ał dz ia­
łalnością ko rporacy jną  Btanu robotniczego, osta­
tecznie zrobiły z tych  stow arzyszeń instytucję 
narodową. Św iat ekonomiczny i polityczny p rzy ­
w ykł się z nią rachować.

Z nam ienną cechą Laktyki angielskich  T ra ­
des Unions było przez długie la ta  załatw ianie 
trudności drogą inicjatyw y indyw idualnej, bez 
uciekan ia  się do in terw encji w ładzy państwowej. 
S tow arzyszenia te uw ażane b y ły  za najlepszą 
zaporę przeciw ko socjalizmowi. P rzez wiele la t 
na m iędzynarodow ych zjazdach  robotniczych d e ­
legaci T rades Unions odznaczali się -zawsze um iar­
kow aniem  swych ząaań , w strętem  do czczych a 
hałaśliw ych form uł, wysokim  zm ysłem  p ra k ty ­
cznym.

Stopniowo jednak , a szczególniej od jakiego 
la t dziesią tka i angielskie T rades Unions zaczęły 
trac ić  swój trad y cy jn y  c h a rak te r. Uformowało 
się wśród nich naprzód krańcow o-radykalne 
skrzydło  o widocznie s o c j a l i s t y c z n y c h  ten ­
dencjach i ideałach. W  łonie wielkiej robotniczej 
unji nastąp iły  w ew nętrzne sta rc ia  i zamieszki; 
starsze unj -, daw niejszej tak tyce  w ierne, oskar­
żano o ducha m ieszczańskiego, o sk łanianie się 
k u  przywilejom i pod naciskiem  gorączkow ych 
agitatorów  można było widzieć zm ieniającą się 

j ich ta k ty a ę  parlam entarną. Dość będzie przypo- 
‘ mnieć, że z dwóch bilów-, przedłożonych przez

nie, wyw ołać m usiały tryumf tych  ostatnich. 
E w olucja ta  nastąp iła  istotnie na tegorocznym  j a  
kongresie w Norwich. 27-iny ten kongres będzie 'CS 
epoką w polityce stronnictw a robotniczego w An- 
glji, jako zaznaczającą  jego przejście do obozu i 
socjalistycznego. Nowy duch zamanifestował się ć 
n dwóch fak tach . N aprzód odebrano prezydencję g- i 
w komitecie parlam en tarnym  p. F en  wiek, wielo- Ti--- 
letniem u przyw ódcy i doświadczonem u w parła- i 
m entarnej tak ty ce  sta tyście  i powierzono ją  jego S j 
koledze p. W ood, o k tf ry m  to ty lko  dotąd wia- i 
como, iż zam iast iśe rę k a  w ręk ę  ze stronnictw em  -i 
postępowem, chce w ytw orzyć sam odzielne robo- ^  
tnicze stronnictwo, m ające stać  rozjem czo pomię- 
dzy Torysam i a W higam i. P ierw szem  następ  ~  
stwem tej ta k ty k i będzie, jak  przew idzieć ła tw o , ^  
w ielka k lęska  w yborcza obecnego mini s te r jalnego, 
obozu i powrót do w ładzy Torysów. J a k  na  te j g  \ 
zmianie socjalistyczną p artja  wyjdzie, przyszłość £  ! 
n iedaleka pokaże.

D rugą  m anifestacją ducha, ożywiającego domi- -j 
nu jący  odcień T rades-U nions, było uchw alenie *5 - 
wniosku, przedłożonego przez p. K eir-H ard ie, < 
ekscentrycznego dem agoga, k tóry  przez swój b rak  co 
dyscypliny i niew czesną agitację nieraz już od ~ 
dwóch la t w niem ały kłopot w prow adził człon 
ków Izby gm in radykalnego  obozu, swoich kole 
gów. D otąd n ik t tego sow izdrzała nie b ra ł na 
serjo. Ale obecnie rzeczy się zmieniły. K ongres 
uchw alił jego wniosek, mocą ki.órego stronnictwu) 
robotnicze angielskie żąda nU tylko  u p ?. ń s t  iv o- 
w i e n i a  z i e m i ,  ale takż  e u p a ń s t w o w i e n i a  
k o p a l n i ,  f a b r y k ,  r ę k o d z i e l n i  i w s z y s t -  
k  i o li j e d n o m s ło w e m n a r z ę d z i  p r a c y .  
U państw ow ienie —  znaczy konfiskaię  w łasności 
p ryw atnej i zastąpienie je j przez wspólną, kole ję 
k tyw ną. Nie po trzeba żadnego kom entarza do 
tej decyzji. Stronnictwro robotnicze angielskie, £  
mniej lub więce^, sair.owieduie, stanęło na g run - * 
cie agitacji so cjalizm u, rozpanoszonego na stałym  p. 
lądzie. Różnica, ja k a  dotąd is tn ia ła  ponrędzy  J?- 
nimi, na leży  już do przeszłości. N iem a powodu 
przesadzać niebezpieczeństw a. D otąd teoretycznie g 
jedyn ie  zaszła zm iana frontu, i up ły n ie  czas ja- £ 
kiś, zanim p rak ty czn e  następstw a tego nowego % 
zw rotu dadzą się uczuć. Ale w ątpić nie można, 
że sy tuacja, juz obecnie n iełatw a, stanie się czem 
raz trudniejszą. T JO

Artykuł kr. Paryża
o
pca

Zgasły świeżo hr. P aryża, skończył swój ży­
wot na  w ygnaniu, ja k  jego dziad L udw ik  F ilip , 
ja k  K arol X , jak  hr. C nam bord, ja k  Napoleon 
I I I ,  ja k  książę N apoleon, ja k  w ogóle w szyscy 
ci, k tórzy  po L udw iku  X V II panow ał' -we F ra n ­
cji lub chcieli p raw a swe do korony rew indykow ać.

Już pc śm ierci lir. P a ry ża  w spom inano n ie ­
jednokro tn ie  o jego zam iłow aniu do lite ra tu ry . 
Utóż dzienniki przynoszą obecnie próbkę pióra 
zm arłego p re ten d en ta  pod ty tu łem  Św ięta  B o ­
sego N arodzenia  w  Lancashire*), k tó ra  w d o ­
słownym  przek ładzie  opiewa tak  :

„Ze w szystkich  pomieszczeń, przeznaczonych 
d la  robotników, najciekaw sze jest to, k tóre  

*) La seinaino dc Noul dans lo Laneasliire, „Rcrac de 
Doux Mondcs 1-er fevrier lSi>7.
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W Y G N A Ń C Y
Z martyroloflji naszej.

J u l j u s z a  T u t c z y  ń s l v lOJc o .

(Ci%8 <ł*lszy-)
A więc zgadzasz 8iq Qa to

_  D&l teraz  pokój tem u!... ° N i e c h a j  {   ̂
u i a j  orzypatrasA A ^ >sz-ze bliżej wszystkiem u przypatrzę... żostaw ić  

rzecież nie można zam kniętych po c e la c h ? .
— A jakby  ja  ich też m yślał z o s ta w i* ' na  

astw ę w ro g o m ?.. W iem , że wszystkich zabrać, 
'epodobna... lecz tych, którzy się odwa ą 1 któ- 
m ufać będzie możaa. . „

•— W idzisz więc, że to spraw ę utrudnia i... 
oiją czyni praw ie niepodobną... U łożyć się trzem... 
Eterem.. kilkuna»va nareszcie, ale ja k  tu  wobec 
y lu  kozaków, sspiegów i carsk ich  urzędników  
‘ożyć się, nareszcie w yprow adzić tak  m

zam kniętego u yn  u, obarow anego ludźmi
palisadam i?...
F _  A  me by ły  j u ż  w ypadki -  odezw ał się 
acław  — że gorzałka otw iera zam knięte cele?  

tó ry  **ś nie dałby się obezw ładnić g.ir*ałą 
- O  jeśliby broni nie było, rę k ą  zadusisz. ^  
da» m oskiewski wie kiedy, za jak ą  -praw ę 

n ie? ... On ginie, bo mu każą. Z ali nie g iną 
roku  tysiące, za to, o czem nie m ają wyobra 

nia ? Ż ołdak  ginie, bo mu każą. Co zatem  zna- 
y życie jednego lub dw óch żyjących sposobem 

'rdłfii ^hodowanego na rzeź, obok wyzwolę- 
tv h i ludzi* którzy sie za inni

—  I j a  sobie już to nie raz mówiłem, że 
ten żułnierz, co na rozkaz bije p a łk ą  i knuteni, 
bo mu każą, i zabija, ho mu każą, nie wiele na 
to zasługuje, żeby si ę nim  najmować, jeśli cho­
dzi o spraw ę ważniejszą. D la zaborów rządu 
nienasyconego giną tego tysiące, a  my mam y ich 
oszczędzać, gdy chodzi o spraw ę w ażniejszą?... 
N ie o to ehodzi. Ale gdyby nam  naw et wszy­
stko tu>' udało się, gdyby go rza łka  i „dieńgi" 
w szystkiego dokazały , ja k  potem przejdziesz z t a ­
k ą  m asą p rzez ty le strou nieznanych, bo prze­
cież nie będziesz k ierow ał się trak tem  głównym  ?... 
A gdy dojdziesz do chińskiej g ran icy , jak  ci po­
tem  przejść granicę, k tó ra  w tedy będzie z pe­
wnością silnie obsadzoną, i koło k tó re j uw ijać 
się będą  zbrojne oddziały ?...

—  W ięc ty  się boisz?... Radzisz zan iechać? 
—  odezw ał się zatrwożony młodzieniec.

—  H a l n ie! ja  tego nie ch-cę : bo i mnie
^śm iech*

ze 1
im c 
cnąć 
j na
Tu odetchnął W acław , dodaw szy spiesznie:

jeszcze 2 2 * ! ' aby raz  Przecie zobaczyć
długim  czasie* 8W? ,e- 0Jczy a te ;- Boże! po tak
zam knąć oesu n i  w s ^ lt® ” .  leCZ nie mo^
staną na  drodze. aSelk,e t r ^ a ości. k tóre  nam

tylu ludzi, którzy się poświęcali za inną 
wę !...

-  A więc dział.,jm y !... D ł u g i ^ y  c ^ r p ie T .!
te raz  działajmy .

I  zsraz  wzięli się do rzeczy.
Nie wyjawiając dziś jeszcze innym , rozbie­

rali wszystko, co by im mogło stanąć n a  zaw a­
dzie, w szczególności zaś zamierzyli uśpić czuj­
ność opieki dozorczej. Z żoną kap itana  posta­
nowili w  ja k  najserdeczniejszej zostawać zawsze 
kom ityw ie, udać naw et, że już zapomnieli o k ra ­
ju  swoim, o całej spraw ie narodowej, że tylko

aaW y  obchodzi, a pew na naw et lekko 
* łJ+ol 10Panow ała  ich d z is ia j; poznali bowiem,

i . ®P®ZT- r.aJ> w którym  w ygodniejsze ży­
cie będą mogli wieść w przy sałości?

K ap itan  ko/.aków  Bacierał ręce, iż doprow a­
dził dziś tak tyką , swoją, ż.e „bnnt<iv. 4y k i,“ 
zapomniawszy o swojej ojezj źoie, steną się dziś 
w iernym i ca ra  poddanym i Człowiek ten  zawsze 
więcej w gorsze w ierzył instynkta lud,.,, aniżeli 
w skłonność do ciągłego poświęcania s!ę.

G d y  ta k  teraz  nasi więźniowie usypiają 
czujność policji, m ając d o  poinocy żouę ich roz- 
kaziciela, gotują zwolna w s z y s t k ° >  cz ego wym a 
gać może ucieczka. Częstując dz.ls strażaków  i 
czerń kozacką gorzałą , nie żądają® od nich za 
to niczego, p rzyzw yczaiają ich powoli zaw ierzać- ------------  o - j  r — J  J  ^ *  1  _ ---------

ufać więźniom polskim, z w ła s z c z a ,  skoro w idzą,
że z tego nic złego nie wypływa.

Z w ykryciem  zam iaru innym skazańcom  nie 
będą się sp ieszyli; zaś, którym  ufać można, w cią­
gną  bezzw łocznie w spisek, dla innych będzie 
czas. A d la  tych , co są pod strażą w kato rdze , 
dość będzie, jeśli im wieczorem Prz ®d samem 
wykona) iem zam iaru w nocy, o d k ry ją  CŁ}y
spisea.

I  zaraz n a  drugi dzień wtajem niczyli k ilku  
bliżej zaufanych. W  jednych na myśl o ucieczce 
serce żywiej zadrgało , innym w ydało się ono 
szaleństw em , jed n ak  przękonać się dali, gdyż chęć 
w ybaw ienia się z tego jiiekła dU w szystkich b y ła  
straaznem  pragnieniem . Z resztą co oni mieli d z i­
siaj do ttra c e n ia ? ... Myśl ich nie p rzeraza , iż 
zginą gdzie w lesie z  g łid n , albo od kuli żoł 
m erna p raeh ija jąc  się przez granicę, zaw szeć to 
epsze niżeli pozostać tu  na zawsze, gnijąc d łu ­

gie a  a, a  nareszcie złożyć kości zdała  od oj­
czyzny. J J

Postanowiono lą żyć do celu tego.
W liach  n astępu jących  byli w tajem niczeni 

również 1 mm. N a pozór nic się nie zmieniło, 
ty lko  że byli dziś spiskow cy nasi weselszym i 
a pani kapitanow a zupełnie z W acław a zadowo­
loną. Gdy zaś młodzieńcowi czasam i było już

z;i wiele serdeczności kobiety  tej i chciałby  sie 
n aw et cofnąć, w tedy  w zrok jeden  tow arzysza 
starszego by ł dostatecznym , aby  m łodzieniec się 
nie zdradził. W acław  m usiał tu  panow ać nad 
sobą i udaw ać, choć się W nętrze j e g i  przed tem  
wzd^ygało. Mąż zaś w duszy rad. był, iż ma 
żonę, k tó ra  w dziękam i swerni i zręcznością n ie ­
w iasty przez jednego w szystkich  trzym a na 
uwięzi, t^k . że oni dziś nie m yśleliby naw et o 
zm ianie losr. swego. O n się pocieszał m yślą, że 
z nich w krótce porobi ja k  najw ierniejsze sługi 
carsk ie , k tó re  będą  tak ie  sam e mieli na tym  
świecie pragnien a  i dążności, ja k  rodowici Mo­
skale. A wówczas czyli to nie będzie jego z a ­
s łu g ą? ... I  co go za to c z e k a ? ..  Jenera ł-guber- 
na to r pozna się na tem  i za rap o rta je  do P eters- 
b nrga ... W ted y  p rzy jdą  tam  do przekonania, iż 
n ie m ajor je s t w tej katordze w łaściw ym  kom en­
dantem , lecz kap itan  kozaków  w katordze je s t 
głów nym  czynnikiem , po cóż d rugi m a darem nie 
nosić imię naczelnego kom endan ta? ... N iechaj 
w ięc ustąpi i odda m iejsce swoje i w ładzę w szy­
s tk ą  tem u, kom u się ona należy! K apitan wi­
d z ia ł siebie już  na m iejscu kom endanta naczel­
nego ka to rg i, piersi zaś swoje obłożone złotem 
chrestów . A kto może wiedzieć, c c  się stanie w 
przyszłości, ja k  te k  dalej pójdzie i... Jenerał- 
gubernato r przecież stary  A pd nim ? .. Ale 
jeszcze sza! Bo dz'eń dzisiejszy nie je s t przecież
dniem  ostatn iji I

D latego też pan Kapitan w cale me d b a ł o 
to gdy czasam i żona jego nieco za daleko w 
zajm owaniu się losem ludzi ty ch  z a p ę d z iła ; lekko  
ją  w tedy przestrzegał, aby  n a  godność sw oją w ię­
cej uw ażała, lecz ona mu szorstką d aw ała  odpo­
wiedź, iż w ie dobrze, co je j w ypada —  a lie- 
chaj je j bęuzie w dzięcznym  za  to, co się dzieje, 
b o . to je j  je s t robotą, ze o Rosji-m aluszce inaczej 
dziś Laszkowie gadają.

I  w sam ej rzeczy  inaczej dziś się nasi ska­
zańcy w yrażali — a wesoło bawiono się w gro­
nie szczęśliwej te raz  kobiety. Atoli dopiero, gdy 
już odejść m usiała, zebran ie  więźniów m ny cha­
ra k te r  w net p rzyb ierało  i o czem  innem  tadzono. 
A mogli dziś radzie  spokojniej, wolni od ciągłego 
doglądania policji, bo gdy u wniej no trzy  razy  
dziennie zag lądała  po formie do ich m ieszkań 
policja, te raz  zaledw ie raz  n a  dw a dni raczyli 
tam  zajrzeć i to najczęściej ty lko w tedy, gdy 
byw ali częstow ani w ierni ci słudzy carscy.

—  Przecież to dobrzy ludziska, te L aszki 
— m aw iano —  jakoś bo z nimi ułatw isz się 
p rędzej, niżeli z naszym i, z krw i i kość: naszych.

T a k  dzień w dzień lepiej się przygotow y­
wano, bo trzeb a  b y ło  na  drogę naskładai nieco 
grosza i żyw ności; samemi przecież jagodam i w 
lesie żyć nie będą, ani gościnnością osad tu n g u ­
s k ic h ? . .  Gody ochocze z p a r ią  kap itanow ą by ły  
tu  dobrym  pozorem. aby  nask ład ać  potrzebnej 
żywności * napitku . O cieplejszej odzieży również 
zapomnieć nie należało, bo choć te ra z  lato ale 
nadejdzie zima, i to może w cześniej, mm do trą
i0  ; £ T iCf  te tl0 n ie ty lk ° oni O sobie m uszą 
myśleć, ale w ięcej jeszcze o tych , k tórzy , dziś 
zam knięci, ani n aw et w iedzą, co się gotuje.

10Ć m ogliby byli w y k ry ć  przed niektórym i 
w zam knięciu  w ięźniam i, co również i ich ocze­
kuje, dośw iadczeńsi jednak  przed  tem ostrzegali, 
w iedząc, iż każd y  spisek w tedy  staje sie mniej 
pew nym , gdy  wielu w nim tia rze  u d z ia ł; dość 
zatem  będzie, jeśli drudzy  w ostatni czas się do­
w iedzą: nic każdy  bowiem potrafi zachow ać
tajem nicę.
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znam y poJ nazwiskiem  k lu b u  „liu łm ć W orkimJ 
m e n s  Lnstitu te.' N ie rozdają  tu  w sparć, ani po 
mocy robotnikom, ty lko  śc iągają  tycb . co z ko­
mitetów różnych zasiłk i ju ż  o trzym ali, & teraz 
chcą pożywić się obiadem  lr.b w ypić szklankę 

'  he rba ty  Około p ięćciuse t robotników  zapisało
się tu taj, im też oddano zupełną adm inistracją 
zak ładu . R obotnicy  sami zachowują różnicę po­
między sobą i dzielą się na klasy, pomieszczone 
w różnych salach. W szędzie jednak w idać po- 

• rząd ek  i ła d  wzorowy, który harm onizuje z do­
b rym  w yglądem  robotników. Z zapałem  p rzy ­
słuchu ją  się tu  członkowie k lubu  czy tan ia  na 
głos ciekaw ego dzieła bez w zględu na treść — 
w3zystJto ich  bowiem in teresu je. W ieczorne to 
czytanie odbywa się system atycznie i bez naj 
m niejszej przerw y. C zy ta  rzecz jakąś zw ykle 
profesor kolegj-.m. a słuchacze dziękują mu 
entuzjastycznie za wiadomości o spraw ach, lub 
przedm iotach dotąd im nieznanych.

B yłem  u m y ś ln ie  w L ancashire podczas Bo­
żego N arodzenia , aby się przyjrzeć obchodowi 
tych  św iąt w pośród tutejszych robotników

W yznają  tu  przedew szystkiem  zasadę (ogólno- 
ang ie lską), że w tych dniach każdy  powinien być 
zadowolony i zupełnie najedzony. P rzez ten ty ­
dzień ca ły  około Bożego N arodzenia  ladzie bo­
gatsi w ydają  obiady dla robotników  po szylingu 
na  osobę i kolejno zapraszają  ich do wielkiej 
sali hotelowej, goszcząc ich serdecznie

Spokojne zw ykle miasto, roi się w te dni 
około godziny 12 od m nóstw a ludzi, spieszących 
do hotelu. Ludzie ci są czysto ubran i, m ają u ro ­
czysty w sobie nastrój i w w ybornem  usposo 

| bieniu z serdecznem  uczuciem  w dzięcz­
ności w stępują w progi gościnne. Zgoda 
i w ylanie w zajem ne tow arzyszą tym  miłym 
biesiadom , podczas k tó rych  więcej posiadający 
łączy  się z biednym  i chlebera się z nim łam ie 
S toły  w net się zapełniają, pośrodku zasiada 
grono przew odników  — wszyscy weseli i zado 
woleni Po odśpiew aniu hym nu, zab ie ra ją  się do 
jedzenia, gaw ędząc głośno W sali gw ar i w e­
sołość, k tó ra  się w zm aga w m iarę wnoszonych 
potraw , — opuszczam  salę, k iedy widelce zgro 
m adzonych pogrążyły  się w apetyczny , gorący  
ńrostbeef.“

W yw iozłem  z L ancash ire  ja k  natm ilsze 
wspomnienie, gdyż się przekonałem  naocznie, : ż 
dobroczynność, m iłosierdzie i serdeczność m ogą 
zd :iałać bardzo wiele i napełn ia ją  serce nadzieją 
na  p rzy sz ło ść : z tąd  w ypłynie zbliżenie robo­
tn ików  do właścicieli, w ypłynie zgoda, oparta 
na zobopólnem zaufan ia  i na zdrowem  zrozu­
m ieniu w spólnych interesów , k tóre w szystkich 
połączą w solidarnej p racy ."

Sprawozdanie posła włościańskiego.
P rzed  k ilk a  dniam i odbył się w sali rady 

powiatowej w iGmanowej sejm ie relai y jny , r.a 
k tórym  poseł p. Ja n  P o t o c z e k  zdaw ał sp ra ­
wę ze swych czynności w radzie państw a B a r ­
dzo bczoem u zgrom adzenia w yborców przew odni­
czy ł U ryga, gospodarz ze Żm iącęj, członek lima­
now skiej rady  powiatowej. P rzew odniczący zagai­
wszy obrady  udzielił głosu p. Potoczkowi, k tóry  
zaczął od tego ze z początku m iał trudności w 

™ zaw odzie poselskim , w skutek  k tórych  nie mógł 
się tak  skutecznie starać  o dobro swych w ybor­
ców, jak  tego p ragnął. N astępnie w ytłoinaczył, 
co to je s t rad a  państw a, jakie ma una praw a, 
ja k : je s t je j sk ład , a  w reszcie w jak i sposób
uchw ala ją  się w niej ustaw y i przez ile one mu­
szą przejść komisji nim p rzy jdą  pod obrady pet 
nej izby i zostaną uchw alone. N as 'ępn ie , wspo­
mniawszy o projekcie wyborczym  wniesionym 
przez gab inet kr. Taaffego i o npadku  owego 
gabinetu , mówił m ówca o s taran iach , jakie robo­
tn icy  czynią w spraw ie powszechnego głosowa 
nia i w ytłom aczył zebranym , co to je s t prawo 
powszechnego głosow ania Dalej o uch walonej w r. 
1391 ustaw ie o zarazie bydła, o regulacji w alu­
ty , o uchw alonej niedaw no ustawie, polecającej 
m eldować się osobom należącym  do pospolitego 
ruszenia i o zam ierzonej w r. 1895 rewizji k a ­
tastru .

W yw iąza ła  się d łu g i dyskusja  Pierw szym  
je j punktem  b y ła  spraw a powszechnego, głoso­
wania. Z ab iera ło  głos k ilkunastu  włościan, a 
w szyscy podnosili „iż zaprow adzenie pow sze­
chnego głosow ania b y ł o b y  d l a  g m i n  s z k o -  
d l i  w e, gdyż gospodarze dziś nie mogą dać so­
bie rady z czeladzią, k tó ra  z każdym  dniem 
sta je  się krnąbrn ie jszą , a do tego różne przy- 
b lęd y , k tó rych  gm iua i porządek społeczny nie 
in teresu ją , przegłosow aliby opodatkow anych .“ 
N atom iast zgrom adzenie oświadczyło się je d n o ­
głośnie za zaprow adzem em  bezpośredniego i ta j­
nego p raw a głosowania, przysługującego tylko 
tym , k tó rzy  posiadają jak iś  nieruchom y m ajątek 
i od niego przynajm niej 1 do 2 z łr. podatku 
opłacają.

W  dalszym  ciągu  na„rąpiły rozm aite żale 
i życzenia. W łościanie D udki., M am ak i K uzan 
dum agah się reform y insty tucji notarjuszy i p rzy ­
dzielenia p e rtrak tac ji spadkow ych urzędom g m in ­
nym . K ochała  i G oryczka żalili się na obowią­
zujące dziś ustawę konkurency jną . K ordeczka 
żądał, aby spraw y o obrazę honoru i bagatelk i 
za ła tw ia ły  urzędy gminne.

O leksy, Alfemczyk i K raw czy k  skarży li się 
n a  nadużycia  przy ściąganiu tak s  w ojskowych. 
U ry g a  w y kazyw ał, iż naukow a popołudniow a w 
szkołach  w iejsk ich  w iel.e  je 3t uciążliw a d la  
dzieci, k tó re  m ają  4 do o kilometrów do szkoły  
i p rzem aw iał za zaprow adzenienj jed n o r .zowej 
nauki. M am ak, W ą ch a ła  i Sułkowski p rzem a­
w iali za  po trzebą  św ięcenia  niedziel i zam ykania 
sklepów  w św ię ta ; K o tla rz  i U ryga  przem awiali 
o prawie polow ania; w reszcie w łościanin B iernat 
wym ownie dowodził, iż w szkołach  należy uc*yó 
w ięcej religji, gdy*, w sk u te k  zan iedbania tej 
nauk i, m oralność m iędzy ludem  w iejskim  upada.
P . Potoczek, odpow iadając na p o w y ż s z e  życze­
nia, przy rzek ł te spraw y, k tó re  m ów cy poru­
szyli, a k tóre  należą do zak resu  dzia ła lność1 
rady  p jń s tw a , p rzedstaw ić przy spusobności w 
pełnej izbie, l n b r i  posiedzeniu K oła. W końcu  
przew odniczący U ryga podziękow ał posłowi za 
spraw ozdanie i za  s ta ran ia  jego około dobra ludu 
wiejskiego i uczynił wniosek, aby zgrom adzenie 
uchw aliło d la posła wotum zaufania. W niosek 
ten jednogłośnie p rzy jęto  i podziękow ano posłowi 
za spraw ozdanie grom kim  o k rz y k ie m : „N iech
ży je!" Na tern sejrnik zakończono.

U d ln ic lw o  u a  w y s ta w ie .
(IV .) W środkowej części pawilonu ro ln icze­

go, tuż za kolum ną galicyjskiego Tow arzystw a 
gospodarczego, spotykam y się z s e z o n o w ą  
w y s t a w  ą c h m i e l u ,  którego upraw a coraz 
w iększe zaczyna obejmować przestrzen ie, coraz 
to szersze ogarnia koła. U praw iany  początkowo 
ty lko na  g run tach  większej własności, zaczyna 
zyskiw ać obecnie producentów  i w m nie;:zej w ła­
sności, a co najw ażniejsza opłać i się i przynosi 
zyski O becnie mam y w G alicji zajętych  1800 
hektarów  pod upraw ę chm ielu, czyli 0 0 4 l’| . ogól­
nej przestrzeni ról i ogrodów. U praw ą tej rze ­
czywiście trudnej do należytego w ychoduwania 
rośliny zajmuje się u nas pięćdziesiąt cztery  po­
w iaty, w dw udziosta  pozostałych nie spotykam y 
się z nią w cale, lub też tylko trak tow aną z atna- 
torstw a i dla tego usuw ającą się z pod obliczeń 
s ta tystycznych . Około 1600 hektarów  zajęły  pod 
plantacje chm ielu w iększe posiadłości, resz ta  zaś 
p rzypada na m uiejszą w łasność głównie w po­
w iatach  brodzkim  i kam ioneckim , a następnie w 
rzeszowskim , lwowskim  i jarosław skim . Z wię­
kszych posiadłości najw ięcej zajm uje się upraw ą 
chm ielu powiat kam ionecki — około 210 he l ta ­
rów -  • najm niej liusiatyński, g.iyż ty lko 0.40 
h ek ta ra .

Jakość  chm ielu galicyjskiego je s t wogóle 
dobrą, a w znacznoi części w yborową i znako- 
m ną, cieszącą się wielkiem  u z n a łe m  właścicieli 
browarów ta k  krajow ych jakoteż i obcych. 
Chmiel nasz na ryn k ach  jest poszukiw anym  i o- 
siąga ceny dobre. O gólna produkcja  tej rośliny, 
jeżeli weźmiemy przeciętną cyfrę z h ek ta ra  400 
kilogram ów, wynosi 716.000 kilogram ów czyli 
stosownie do przyjętej w handlu  chm ielem  p ra ­
k ty k i, 12785 cetnarów  po 56 kilogram ów .

Sezonowa ta  w ystaw a obesłaną je s t n a d ­
zw yczaj licznie i śmiało możemy powiedzieć, iż 
b rakn ie  tu ta j  bardzo niew ielu nazw isk producen­
tów, d la tego też od w ym ienienia w szystkich 
w ystaw ców  musimy się powstrzymać. Z głów niej­
szych producentów  należy nam  jed n ak  w ym ien:ć 
L ndw ika hr, K r a s i ń s k i e g o  z R ohatyna, 
k tó ry  otrzym ał jnż nagrody za swój chmiel t. 
z w. .z ło ty  galicyjski'' na w ystaw ach św ia­
towych w Londynie i w P aryżu , dalej pp. A u­
gusta O o r a y s k i e g o  z M oderówki, W i. R u 
z w a d o w s k i e g o  z Tuchov.a. Ja u a  P a y g e r -  
t a ze Streptow a i t. d.

Przy tej sposobności musimy też wspomnieć 
i o s z k o l e  c h m i e l a r s k i e j w  S tarom  Siole. 
W ystaw a tej instytucji, k sz tałcącej chm ielarzy 
i zapobieg jącej w ten  sposób im portow aniu dc 
k ra ju  zagranicznych zuakomitośoi chm ielarskich , 
przedstaw ia się bardzo dobrze. Nie pominięto tu 
niczego, co ty lko z ehm ielarstw em  m a ja k i ­
kolw iek związek. M amy tu w ię ; modele su­
szarni chm ielu i chm ielam i, kosze do zbiorów 
chmielu, narzędzia używ ane do upraw y chmielu, 
próbki rozm aitych gatunków  chm ielu, produko­
wanego w S tarem  Siole i t. d. In teresu jącym  
dla chm ielarzy je s t  tu ta j zbiór szkodników 
ch n re lu  i kolekcja  łodyg chm ielu, przez szko­
dniki zepsutych. W ystaw a ta  je s t urządzoną b ar­
dzo p rak tyczn ie  i zawodowym chrnielarzom 
praw dziw ą korzyść przynieść może.

Tuż obok w ystaw y chm ielarskiej znajdu je­
my na ścianie m apę, w ykonaną staraniem  korni 
tetów obu Tow arzystw  rolniczych, k tórej nie m o­
żemy pominąć milczeniem, zw łaszcza, że prze­
dmiot przez nią trak tow any  zaczyna w kra ju  
coraz więcej budzić zainteresow ania. Jestto  m ia­
nowicie m apa poglądowa na upraw ę b u r a k ó w  
c u k r o w y c h ,  k tó ra  ja k  niepotrzeba lepie] w y ­
kazuje, że pod tym  względem stoimy bai dzo n i­
sko. Dość powiedzieć, żc ogółem w Galicji pod 
upraw ę buraków  cukrow ych zajętych jerbt tylko 
29U9 hektarów  roli, z czego na powiat tlum acki. 
w który m znajduje się cukrow nia (I n m i ń u k i c- 
g o , V o l t e r a  i S p ,  p rzypada 879 hektarów . 
Jakżeż  odm iennie przedstaw ia się p rodukcja tej 
rośliny okopowej gdzieindziej! 1 ta k  w Kióte- 
stwie Polakiem za ję tych  je s t pod upraw ę bura 
ków cukrow ych 44 633 h a ,  na W ołyniu 18 086 
ha., na Podolu rosyjskie#! 70.61 i ha., w K ijo 
wskiem SI 451 ha., w Pozoańskiem  26 000 ha., 
w Prusach zachodnich 1 2 .'0 0  ha., na Górnym 
Szląskn 48 000 ha., a naw et mr.ły Szląsk an- 
s trjack i nas w yprzedził, gdyż ten. posiada 3996 
ha  za ję tych  pod upraw ę buraków  cukrow ych. 
W C zechach produkcja  ta  jest bardzo silnie ro 
zw iniętą, gdyż zs jmnie przestrzeń 182 630 ha., 
na M orawie zaś 84 960 — mniej na W ęgrzech, 
gdyż 35.219 ha., najm niej zaś w A nstrji niższej, 
gdyż ty lko  6846 ba.

J a k  widzim y, pozostaliśmy pod tym  w zglę­
dem bardzo za  drugim i, te raz  jed n ak  woDec 
otw ierającyeh się w k ra ju  r owych cukrow ni, 
produkcja  baraków  cukrow ych eo ipso  zw iększyć 
oię musi, gdyż zapotrzebow anie będzie w iększe. 
G dybyśm y mogli w yprodukow ać, chociażby tyle 
ty lko  cuk ru , ile go kra j potrzebuje, aby  usunąć 
konkurencję  zagran iczną i obcy cukier w yprzeć 
z rynków  krajow ych, to jnż i ta k  ta  ga łąź  prze 
m ysłu p rzyniosłaby  ogólnie ogromne zyski.

Aby skończyć z środkow ą częścią pawilonu 
rolniczego wspomnimy tu taj jeszcze o w ystaw ie 
zbiorowej T o w a r z y s t w a  u p r a w y  t y t o n i a  
w G a l i c j i .  Przedew szystkiem  m am y tu ta j ory­
ginalny ty toń gajicyjski, odznaczony na w ystaw ie 
w iedeńskiej w r. 18 9 ) p. S tefana Moysy R o s o -  
e h a c k i e g o ,  m uszkatelow y z szkoły rolniczej 
"w J a g i e l n i c y ,  w ęgiersko-galicyjski z szkoły 
rolniczej’ w H o r o d e n c e ,  różnych gatunkó v 
B t a c j  i d o ś w i a d c z a l n e j  w Z a b ł o t o w i e  
itd. Nie jest to w ystaw a bardzo obfita w p ra ­
wdzie, ale szczególniej d la  palaczy bardzo za j­
m ująca. i

W  tejże środkowej części pawilonu spo ty k a­
my pracow icie -w ykonane m apy graficzne cen 
p rzecię tnych  zboża notowanych we Lwowie w 
la tach  1885 — 1893. Mapy te pom ieścił tu ta j 
B a n k  i o 1 n > c z y , k tó ry  prócz, lago w ystaw ił 
bogatą kolekcję w yborow ych zbóż i nasion.

Po przeciw ległej stronic m am y rozm aite g a ­
tunk i nawozów sztucznych  fab ryk i spółki ko­
m andytowej Jn lja n a  W a n g a  we Lwowie, któ- 
1 °Rńlnie je s t w k ra ju  znaną

w  L o n cu  musimy tu  wspomnieć i o okazach 
tw ardego  piaskowca, używ anego na fundam enty, 
ściany, stopnie itd. % P u s t o m y t ,  i o w apnie z 
tejże miejscowości, k t ó r e  w sku tek  niedaw nego 
o d k ry c ia  kam ienia  wapifealle^ 0 n ab rało  w k ra ju  
wziętości. M amy lu także o k a z y  torfu  i torfowca, 
użyWarnego do w yr .'bu ściółki ten fowej i proszku 
d> siofeli ey in eg '1.

Z  p r o w in c ji .
9020wa 24. września. (Poświęcenia gr.-kat. 

cerkwi). IV dniu 20. b. m. odbyła się w Kozowie 
uroczystość poświęcenia nowo wybudowanej cerkwi, 
na którą to uroczystość przybył jeszcze dnieiu przed­
tem ksiądz metropolita S e m b r a t o w i c z  w towa­
rzystwie ks. mi trata B i e l e c k i e g o ,  ks. kanonika 
B a c z y ń s k i e g o ,  prałata papieskiego ks. P a k i -  
za  i kapelana ks. J a c k o w s k i e g o .

Powitany w Tarnopolu przez kolatora, posła na 
Sejm krajowy, p. S z e l i s k i e g o ,  przez całą pięcio- 
milową drogę do Kozowy tiył witany i przyjmowany 
z entuzjazmem i prawdziwą radością. Już w Choda- 
czkowie, majętności p. Szeliskiego, który ks. metro­
policie towarzyszył, oczekiwała go piękna brama 
tryumfalna i setki zgromadzonego ludu, który arcy- 
pasterza proeesjonalnie do kościoła i cerkwi odpro­
wadził. Przyjazd dostojnego gościa w nasze strony 
był długim szeregiem owacyj serdecznych, jaką lu­
dność obu obrządków temn czcigodnemu dostojnikowi 
Kościoła okazywała. 'W dniu przyjazdu oczekiwali 
przebycia księdza metropolity na granicy powiatu w 
Horodyszczu, przy bramie tryumfalnej, postawionej 
obok cerkwi |  marszałek powiatu brzeżańskiego p. 
Wolfarth, na czele członków rady powiatowej, staro­
sta brzeżanski p.  OrobAewicz, dziekan brzeźański 
gr.-kat;. obrządku i wiceprezes rady powiatowej ks. 
Korduba, dziekan rz -kat. ks. Neuburg z Kozłowa i 
okoliczne duchowieństwo ohu obrządków. Pierwszy 
powitał ks. metropolitę marszałek powiatu imieniem 
mieszkańców ziemi brzeżańskiej, wyrażając radość 
tychże z przybycia tak dostojnego gościa i zapewnia­
jąc o wysokiej czci i poważaniu, jasą mieszkańcy 
powiatu alf. jego osoby są przejęci. Następnie przed­
stawił się ks. metropolicie starosta p. Orobkiewicz. 
Dziekan ks. Korduba powitał ks. arcybiskupa po ru­
sku, podnosząc, io li.-z względu na trudy wybrał się 
w daleką drogę, ażeby dokonać dzieła poświę-euia 
nowego domu Bożego. Na te przemowy witających, 
odpowiedział ks. metropolita z właściwą jemu ser­
decznością.

O godzinie 5. popołudniu, poprzedzony banderią 
konną z kilkudziesięciu dziarskich chłopaków, w ne- 
rodowe szarfy i chorągiewki przystrojonyoh, i przy 
odgłosie salw moździerzowych, zawitał ks. metropo­
lita do Kozowy, gdzie u wjazdu d ) miasta w pięknie 
ubranej bramie tryumfaluej oczekiwali: miejscowy
gr.-kat. kanonia ks. Swi-dun na czele licznie zebra­
nego duchowieństwa z okolicy, władze miejscowe i 
kuka tysięcy ludu. Pan Hrab, naczelnik sądu i czło­
nek rady gminnej, pow tał dostojnego gościa pv ru­
sku inii niera reprezentacji gminnej, a burmistrz — 
według zwyczaju — chlehem i solą. Ks. metropolita 
w odpowiedzi podziękował za serdeczne przyjęcie, ja­
kiego doznaje, i wyraził swą radość z powodu przy­
bycia w te strony, gdzie ma sposobność przekonać 
się o miłej zgodzie, w jakiej mieszkańcy tej części 
kraju ze sobą żyją.

Niepodobna nam szczegółowo opisywać całej ce- 
remonji poświęcenia cerkwi, w której około 10.000 
ludzi udział wzięło ; nie możemy jednak nie wspo­
mnieć o pięknem kazaniu k3. dziekana Kordnby, 
który jaka prawdziwy kapłan wzywał do zgody bra­
tnie narody, ziemię tę zamieszkujące, i do wytrwania 
w wierze ojców.

Ks. metropolita po odbytej onremonji konsekra­
cji cerkwi, w przemowie swej powiedział, że ochoczo 
przybył tu, ażeby poświęcić ten wspaniały dom Boży 
i uwieńczyć, niejako to dzieło, ku chwale Boga wznie­
sione, i podnlJfsl też z- naciskiem, że dzieło tał" pię­
kne i wielkie wielki J i  wymagało nakładów, a jeżeli 
w tak krótkim czasie je ukończono, to zasługa w tom* 
kolatora p. Szeliskiego, który z bezyiŁykładną ofiar­
nością dp tej budowy się przyczynił. Nie możemy tu 
również pominąć zasług miejscowego proboszcza, ks. 
kanonika Swistuna, który swoją wytrwałością dzieło 
to do skutku doprowadził.

Po przedstawieniu wszystkich władz na probo­
stwie, odbyła się o godzinie 5. popołudniu wspaniała 
uezti w gościnnych salonach pp. Szeltskhdi, wydana 
na cześć dostojnego gościa. Do stełu zasiadło 80 
osób. Szereg toastów rozpoczął gospodarz domu, pan
Szeliski, w ręce ks. metropolity na cześć Ojca św.
LeoDa XLIT., którego serce i rozum czczą i wielbią 
narody całego ś»im a. Następny toast wzniósł pan 
Szeliski na cześć monarchy, a wspomniawszy o entu­
zjazmie, z jakim niedawno temu cały kraj go witał, 
zakończył okrzykiem „Najjaśniejszy pan cesarz i 
król Franciszek Józef T niech żyje!" który zgroma­
dzeni trzykrotnie powtórzyli i — stojąc —  wysłu­
chali hymnu ludowego, który muzyka odegrała. — 
Trzeci toast z kolei, który wniósł p. Szeliski, był 
na cześć dostojnego gościa, ks. metropolity. Mówca 
podniósł, że teraz dopiero, gdy cerkiew iest poświę­
cona, uważa to dzieło jako zupełnie ukończone, z
czego Dietylko naród się cieszy, ale i on czuje się
szczęśliwym, że władnie teraz, kiedy 57 lat minęło 
od czasu ostatniej wizyty biskupiej w Kozowie, jemu 
przypadło w udziale, przyjmować u siebie ks. metro 
politę, tego kapłana prawdziwych cnót clirześcjań- 
skich, który dwa bratnie narody do zgody nawołuje. 
Ks metropolita, odpowiadając, podniósł szlachetność 
i cuoty kolatorów i wzniósł toast na ich zdrowie. 
Szereg toastów zakończył gospodarz domu, dziękując 
przybyłym księżom kanonikom, duchowieństwu, dy­
gnitarzom i wszystkim zaproszonym staropolskiem 
„Kochajmy się“ .

Ojciec św., zawiadomiony telegraficznie na ręce 
ks. kardynała Eampolli o odbytej konsekracji c e rk w i -  
raczył łaskawie przesłać wszystkim uoaestniKńm 
swoje apostolskie błogosławieństwo. _____

“ k k o n i S T
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki,

Djaijusz lwowski
Ś r o d a  26. września.
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a "  (panorama na wysta­

wie krajowej) otwarta od 8 . rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct.

Teatr hr. Skarbka. Po raz pierwszy : „Wyścig 
dystansowy, kro‘ochwila w 3 aktach Kaz'mierzf. La# 
akowskiego i Klemensa Junoszy Szaniawskiego. P°* 
ozątek o godz. 7 1/, wieczorem.

wiadomości osobiste Pani namiestników^ ^  
B a d e n i o w a  wyjechała wczoraj z cdrkfl > *yu 
Nozdrzca i Zagórzan.

Slub panny Janiny K u n i c k i e j ,  córki zna 
nego bndowniczego lwowskiego, z r. ron s aw ui 
O s t a s z e w s k i m ,  obrońcą w spray ach karnych, 
odbędzie się w dniu 29 bm. w kościele sw. Miko­
łaja o godzńiie 7 w i- ozorem.

Nekrologja. Ludwik S i e k i e r s k i  przeżywszy 
lat 34, zmarł miogdaj w Krowodrzy. — Z lmmen- 

‘ stadt (Bawarja) nadeszła do Krokowa wiadomość o 
, zgonie w d. 10. bin. Matyldy L u s z c z y ii s k i e j, 

naucuycielki tamtejszego seminaijiiui żeńskiego. Zm ar­
ła, zamieszkała od lat dwudziestu w Krakowie, znano 
była w szerokich kołach i ogólną cieszyła się sym- 
patją. — W Czerniowcach zmarł radca sądu krajo- 

, wego Emil Mora K o z u b  w 43 n k u  życia. — Jak 
wiemy z telegramu, w Rzymie zmarł w tych dniach 

; słynny archeolog włoski Jan Baptysta R o s s  i, uro­
dzony 23. lutego 1822 r. Naiw:ększe zasługi po-

i łożył zmarły dla historii i sztuki przez studja swoje
 ̂ nad katakumbami. Badania te, prowadzone z ogro- 
- mnym nakładem wiedzy i z przenikliwą bystrością.

a przecież ściśle bardzo, stanowią epokę w archeo-
' logji, zwłaszcza dotyczącej przeszłości Rzymu. Są to 
; wszystko prace pierwszorzędnej wagi i wartości. Ńąj- 
■ słynniejszem dziełem Rossi’ego są: „Inscriptiones
, christianae urbis R om ae“, wyaane w r. 1857. __
; Wiktorja z Boulangerów S z c z e p a ń s k a ,  żona kon- 
: cepisty mag.stratu, zmarła w Przemyślu w 29 roku 
i ^ycia. D r. Hieronim \F e y d a ,  radca sekcyjny i 
| archiwista archiwów cesarskich i państwowych we 
j Wiedniu, zmarł tamże w d. 23. bm. Po ukończeniu 
j studiów medycznych na uniwersytecie wiedeńskim, 
j był zmarły około 20 lat nauczyciei.em śp. arc. Ma- 
j ksymiljana, późniejszego ces. meksykańskiego, a tak 
I samo arcyksiążąt Karola Ludwika i Ludwika Wikto- 
I ra. W  r. 1851 wstąpił po kilkoletniej praktyce le- 
j karskiej do służby archiwalnej w archwach ce&urskicli 
! i na tyra posterunku pozostawał przez lat przm łc  40.

Kalendarz. Środa (26.): Cyprjana. —  Wschód 
słońca o godz. 5. min. 58, zachód o godz. 5. 
min. 43.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na je 
lenie, k c*ły (rogacze), lisy, zające, przepiórki, dzik e 
guęoie, drop.e, p3rdwy, jarząbki, słonki, cietrzewie 

I głuszce, bażanty kuropatwy, ptactwo błotne i wodne 
! w ogólności.

Posiedzenie, rady .„lejsklęj odbędzie sie 
we czwartek, dnia 27. bm. o godż.nie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej.

Konkurs. Magistrat, miasta Lwowa ogłasza kon ' 
kurs na 5 stypendjów po 120 zł. rocznie, ustano­
wionych przez reprezentację miejską w r. 1888, dla 
uczczenia pamięoi .juoileuszu 40-letniego panowania 
cesarza Franciszka Józefa I. dla uczniów państwowej 
szkoły przemysłowej we Lwoeie. O te stypw,dją 
ubiegać się mogą uczniowie uczęszczający do poii.ie- 
nionej szkoły i wnieść swe podania z dołączeniem 
metryki chrztu, świadectwa ubóstwu i świadectwa 
szkolnego z ostatniego półrocza do magistratu na 
ręce dyrekcji rzeczonej szkoły, najdalej do 31. pa­
ździernika 1894

Obiad. Wczoraj u lir. Włodzimierzów Dziedn- 
szyekich odbył się obiad z powodu wręczenia dokto­
ratu honoris causa przez uniwersytet lwowski. 
W obiedzie tym oprócz gospodarstwa i pp. Tadeuszów 
Cieńskich, wzięli udział liczni profesorowie uniwer­
sytetu.

Toiliparatura. Barometr idzie w górę.
Średnia temperatura w tym czasie była -f- 7 ’3"C., 

najwyższa -j- 11 '4‘ najniższa - j -  3 '0 '’O.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po 

litechnioznęj : W iatr będzie połudn.-zach. o średniej 
prędkości 3 m /sek; średnia temperatura doby pozo­
stanie około -j 8 C., niebo będzie przeważnie za 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
75 proc. ; opadu nic będzie, pogoda

grypsem r dy powiatowej żywieckiej wy­
brano na dzisiejszcm pnsfcTwcrrTu jFJuutff
Władysława Bogdaniego.

Posady. W Gródku wakuje posada budowni­
czego miejskiego z roczną pensją 800 zł Rada 
szkolna ogłasza konkurs na posadę dyrektora żeń­
skiego seminarium nauczycielskiego we Lwowie

Otrj r,ie grzybami. We wsi Wroców pod Lwo­
wem otruła się cała rodzina włościan grzybami. 
Onegdaj zmarło 2 dzieci i matka, ojciec jeszcze żyje. 
lecz i jemu niebezpieczeństwo grozi.

Zniesienie konfiskaty. Z kraj sądu karnego 
otrzymujemy następującą rezolucję: „C. k. sąd kra­
jowy w sprawach karnych we Lwowie, postanowił 
w myśl §§. 489. i 493. upk. i § 37. u. pras. od 
m ó w i ć  wnioskowi c. k. prokuratorji państwa z d. 
18. września 1894 1. 9301 na zatwierdzenie kon­
fiskaty artykułu, umieszczonego w nrze 257 czasu- 
pisma D zienn ik  D ulski, z d. 15. września 1894 
pod uapisem „Kronika § 6 .“ z powodu znamion wy­
stęp k u  z § 300 uk. na zniszczenie całego nakładu i 
zabronienie dalszego rozpowsze linienia tegoż.

O tej uchwale zawiadamia się redakcję czaso­
pisma D ziennik  lo h k i  z tem dołożeniem, zf uchwa­
ła ta nie jest jeszcze prawom mną; albowiem c. k. 
prokurator państwa zgłosił p rze c iw  takowej zażale­
n ie ; wskutek czego akta tą  sprawy c k. wyższemu , 
sądo wi krajowemu ao decyzji przt dłużone zostaną."

Dotk!i>va klęska finansowa spotkała p Jnljana 
I<’ a ł a t a ,  głośnegu artyltę-malarza, gdy powrócił 
w tych duiao’. do Berlina z dłuższych wycieczek- 
Zawiadomiono go mianowicie, że przodsięDiorstwo 
przemysłowe, do którego s;ę dał namówić, *bau'k™. 
towało. Artysta poniósł z tego p o w o d u  około 1UU UUU 
marek straty. Słowo  donosząc t  tem p isze ,  „rozba-
wid go to nietylko d o t y c h c z a s o w y c h  oszczędności, ale
pokrycie tak znacznej straty wyma..,,ic będzie kilku
lat zdwo onej pracy**

abywca cenrtych zbioruw sp. d a A. J.
f olleao, hr. O rłowski, zakupił k { sukcesorów węzy* 
.stkie papiery da ‘ ne, stare akta, które zmarły z za­
miłowaniem zbierał, o ile si? tylko one odnosiły do 
gubernji podolskiej. W yjątek z tego siauowią tylko 
rękopisy rzeczy, przygotowanych jfl* fo wydania J a k o  
też wszelkie dokumenty i nadan ia , ściągające się 
historji rodziny Fotockieb, kt6r'- Qa mo(T odnośnego 
"kładu, zawartego poroięd*y -uscesorami dra Rollego, 
lir- Ołowskim i wyżej wymienioną rodziną, przeszły 
na rzecz tej ostatniej Księgozbiór, zawierający 6000 
tomów tytułów, p rzew iez iony został do Lwowa; rę 
konisy p o w i e r z o n o  do ogłoszenia d-ukiem księgarzom I 
lwowskim- L 0" 08.1 } tem Krai- j

Chorob i księdza biskupa Awdziewicza. Z Wil- ! 
na piszą'- Wilno w ciągu ubiegłych kilku miesięcy j 
letnich żywo zaniepokojone było stanem zdrowia księ- ! 
dza biskupa Awdziewicza. W istocie zdrowie to bu- j 
duło  silne obawy, w  pierwszych dniach maja zwy- I 
kłe symptomaty cierpienia dostojnego pasterza, któ­
rym podlega od czasu dawniejszego, przybrały cha- 1 
rakter ostrzejszy. W tym czasie ksiądz oiskup 
przeniósł się na przedmieście Rossa, do pięknej willi 
księdza Fronckiewicza, gdzie i spokój był większy i 
P wietrze o wiele świeższe. Tutaj to po koniec la„a, I 
choroba doszła kulminacyjnego punktu. i

Nieprawidłowa działalność serca wywołała za- ‘ 
stoję i cieklinę w kończynach dolnych i płucach, w 
następstwie czego wywiązała się angina [,edori<. 
Bezsenność nużąca pngorszeła położenie, §2j.V opadały,

niebezpieczeństwo stawało się widbeznem. Chory 
zaządał opatrzenia świętemi sakramentami. DoKtoro- 
wie: EachunKowicz, Raduszkiewicz, Samochwałów o. 
Jundzi -ę, Wyzgo, Zajączkowski, najznamienitsze siły 
lekarskie Wilna, walczyli z choroba i odnieśli w

s e m  S 1' ° h0r0ba Z°Stała Zł“mani*- D u a ln o ś ćseica wracafe ao równowagi, zastoje się zaabsorbo­
w ali, ksiądz biskup stopniowo odzyskuje zdrowie i 
juz ku radości pobożnych odbywa zwykłe przejażdżki 
spacerowe na Antofeol, a nj ebawem ma si njeś<-
napowrót do miasta. f

Obowiązek stemplowania rachunków odnosi 
się lównież uo rachunków kapców z a g r a n i ­
c z n y c h ,  jezeu miejsce zawarcia zobowiązania, albo 
miejsce zamieszkania sprzedawcy znajduje się w obrę­
bie państwa. Każdy zaś rachunek przedłożony sąd wi 
w sporze musi być stemploy any

SpOSÓb na sposób. Dla uchronienia się od zgu­
bnej działalności torped, dzisiejsze okręty wojenne 
używają siatek metalowych, które rozpinaią się na 
okół okiętu. Torpeda wpadłszy w osa 8ja tki wy­
bucha, nie dotykając okrętu, mówiąc język.am ma­
rynarskim : zaycha, nie czyniąc wielkiej szkouy: __
Niebawem jednak ochrona ta nie wy staj czy, albo 
wiem jeden z oficerów marynarki duńskiej wynalazł 
ta) zwano „nożyce siatkowe4̂  które, przymocowane 
do przedniego końca torpeay, przecinają siatkę, 
dając tym sposobem torpedzie dostęp do samego 
okrętu. Próby z ty u  nowym przyrządem zniszczenia 
podjęte przez duńskie ministerstwo marynarki, dały 
doskonałe rezultaty

Rzeki na Marsie. edług powszechnego mnie­
mania, kanały widz.alne na plauecie nfars pochodzą 
z rozpadlin, utworzonych podczas przejścia tej planety 
w stan stwardnienia. Astronom w Dublinie, Goli 
wyjaśnia pochodzenie tych rozpadlin, jak się „dajć 
niezmiernej głębokości, utworzeniem w pierwszej 
epoce formacji geologicznej cienkiaj skorupy, która 
następnie pękła w rozmaitych kierunkach. Gazy we­
wnętrzne wydobyły się wówczas na zewnątrz i roz­
padliny pizemieniły się w kratery. Istnieje mniema­
nie, ze kratery te z czasem zmieniły się w rzesi co 
potwierdza także ich kolor i rozszerzenie pr«,y ujściu 
do w u «  Gdyby imsza ziemia posiadała podobne 
rozpadliny, to rśefekcBuy jion z powierzchni
ziemi i utworzyła rzeki. Lecz wody brakłoby do
wypełnienia całkowitego owych rozpadlin . otworzy­
łyby się. olbrzymie wąwozy z rzekami na dnie. Znany 

,.astro„om włoski, Schiaparelli, zaobserwował w r.
biaie pasma, ciągnące się w fcie- 

i unku b i^ „ , ra wielu setek wiorst. A
Zjawisko to, jego zdaFiieWf oyft. W in y m  huraga 
nem. I rzejscie tego huraganu przez wielki kanał, ■. 
zwany „Nilem Marsa , nastręczało sposooność do 
ciekawych obserwacyj. Gdyby woda w tym »anale 7 
dochodzLi do wierzchu, śnieg w zerknięciu z nią 
byłby tajał mimo to pasmo białe przecięła kanał, 
którego rysunek po za niem pozostał dość widoczny! 
bilnaparaJli wywniosKował stąd, że pow:erzchnia 
wody leży znacznie niżej oc krańców brzegów r-śnieg 
przeleciał nie dotykając Wody Przypuszczenie Schla- 
parelliego potwierdził eałkowieie Golt, który nadto 
badając brzegi rozpadlin, doszedł do przekonania, iż 
pokryte są one bujną roślinnością, zmieniającą barwy 
stosownie do pory roku Widocznie roślinność na 
Marsie ma wicie podobieństwa do naszej.

Wiadomości osobistf. Bawią w naszem mie­
ście pp. Władysław B o g u s ł a w s k i ,  znany krytyk 
i redaktor Biblioteki w arszaw skiej, W. Ż u k  o- , 
." s k i, współredaktor K ra ju  petersburgskiego. Zy- ■■ 

TT.JaUiiui ^ u.Oaiin y -a r  FY B y­
li cl; i, krytyk muzyczny z Krakowa. — Marszałek 
krajowy ks. S a n g u s z k o  wyjechał do Wiednia.

Z ży ia towarzyskiego W Wrocławiu odbę- , 
dzie się jutro (26. bm ) ślub panny Józefy S k ó r z e -  j 
w s k i e , ,  znanej powieściopisarki pod pseudonimom 
Es t e i ,  z p.  Kazimierzem K i s i e l n i c k  m. Pań­
stwo Kisieluicoy osiędą w majątku para młodego 
Korzuiiste, gub. łomżyńskiej.

Sprawozdania poselskie. Poseł na Sęjm kra­
ju wy z okręgu wyborczego Dąbrowa— /Sabno p, J . 
Mę e i ń s k i ,  z łoży sprawozdanie « czynności posel­
skiej d. 5. października t  Rudz. 10. przed południeih 
w sali jady powiatowej w Dąbrowy, a do
Sejmn'p.. S z  l i s k i  zaproś.ł swęioi wrfbOrców po-- 
w irtu brzeżańskiego do Ko2łov»* ~«7wmeź celem spra­
wozdania z czynności na 25. bm. w szkule s
miejscowej. -  ■

Hojny An? "*• ®razni J e r z m a n o w s k i  ofia­
rował dh* tńu*eu'11 polskiego w Rapparswylu drogo- 
oenną 'buławę hetmanów polskich z XV. stuleciu, '
r l'|r%ruZaeU''b' Ua ao '̂ Oprócz tego złożył
doi. 2009 na fundusz naukowy dla biednych stu- . 
dent w i na trzy lata ubezpL»MMi js jł #-, w którym 
się mieszczą zoiory njśM dni.

Saua« . ^ z o r a j  przed południem,
zauważył' pcGą/^jąc na wystawę, że ich uko-
cba-y P°.eta kabała znikł nagle. P. GrzegorsewsU, 
*aniepokojony zniknięciem starca, szukał go po eałem 
m iecie, a nawet wysłał zwiady na wysiawę, które 
jednak nie doprowadziły dc- żadwT^-Feznltatu. Do-- 
pi er o po dwugodzinnych pohukiwaniach ujrzano uśmie­
chniętego bajerarM wychodzącego z kamienicy p rzy ! 
ul. JagiellońBkiej. Okazało się, że państwo G., znająo 
Sabałę * Zakopanego z prosili go do siebie, a sta­
rzec bez namysłu j operu przyjął zaproszenib i przez 
dwie godziny opowiadał „piękne bajeczki."

Wielkie pochwały od arcyks. d E s t e  otrzj 
mała muzyka 30. pp. i jej kapelmistrz p. Ro i .u 
Jak wiadomo p. Roli grał podczas obiadu n ks. Sa 
piehy i na pikniku w kasynie narodowem. Otóż na-1 
pikniku przystąpił arcyksiążę do p. Rolla i wypy-' 
tywał się go ile lat służy, a rozmowę zakończył 
temi słow y: „muzyka jest wyborna, ja  sam gram? 
na skrzypcach, to też mogę to najlepiej ocenić; widać,' 
że pan gorliwie pracuje.“ Następnie pc każdym” 
przegianym utworze arcyksiążę obdarzał orkiestrę 
aplauzem.

Z fundacji imienia Kouciusr-J. Prez-djum mar
gistratu ogłasza: Nieznajomy marcdawca oglądają  '
w towa*zystwie malarza Styki obraz „Polonia** umie 
.szczonj1 w sali ratuszowej, wrzuoił do puszki Nr.
466 Kwotę pięćdziesiąt zL na rzecz fundacji imignia- 
Kościuszki.

* S, S t. o to jałow ski przeniósł się z djeoezj1 
lwowski j  do djecezji a n t i T a r s k i e j  w Uzarnogń* 
rze. Odtąd przełożonym jego jest arcybissup Milino-’ 
wicz w Antivari, który z okazji przyjęcia ks. Siojd 
łowskiego do swej djecezji wydał następujące pi­
smo :

„F. SzymoD Milinorić, z Bożegc zmiłowania i 
św. Stolicy Apostolskiej łask ', arcybiskup antiyarski, 
czyli diokleń^ki, prymas Królestwa Serbji itd

Czytającym pozdrowienie! Wszystkim i każda- 
mu z oso' na pismo to nasze czytającym, ,akG rzec# 
wiary godną stwierdzamy i poświadczamy, żeśm,;*
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cohanemu uum tt  Chrystusie Wie]ebnemn JX. Stn- 
lawowi Stojałowskiemu, kapłanowi naszej met,ropo- 
inęf arehidjeeezji antWarskie.,, poznawszy i żwa­

wszy wszystkie okoliczności, przedewszystkiem z f  
: ekona wszv się o jego chwalebnej gorliwości r  sta­

rannej zdolności, z jaką mając na celu pomnoż y  
wały Bożej i podniesienie oświaty ehrześe;ań=i»«g° 

lv uu i ostrzeganie go przed podszeptami r.zs.ewac y 
ołędów, poświęcę się wydawaniu dobrych k ą 
arwoctek katlTckićji, przychylając się d° jeJ L P p0 Y, 

■zwolenie dali do p.zenywuma J
12ą archidiecezją ^ tiY a rsb ą  w J r i e j ^  ec J

A ustro-W ęgier i oddawania s ę ^  ^  JkaPtofickie 
pracy - równocześnie g ° ’ J * * ° w *a0PaC/ cenzurom nie 
żadnym, o ile nam w ^ ™ lwiek 6p0sób od funkcyj 
podlegając go, a J ie usim iętego, łaskawości

t e b S Ą i . T w r , . ! .  —  p r - b T - a

^ a , i^ “^ , T p X « e m “ w s k ,! p ? r w  AntiTMi 

r  l8 9 d  *’Fundacja imienia Kar la Szajnochy. W ni*
azielę (dnia 23 b. m .) odbyło się do  r o o ^ ^ . ;  
s i e d z e n i e  komitetu fundacji im ienp  Ka ^  g ^ ^  

noehy, na którem, *  “ * ?  i i J S y n , ,  wybrano

*  * * *  p , 0 , e -

" *  k , n l w  
do wiadomości l ^ y i o t„  1893 . l l s „ „ i e

Łs Bzieduszycki, przewodniczący;
katoni Małecki, zastępca przewodniczącego; dr. 

J ó i t f  M ajer; Zygmunt Saw czyński; d.\ Stanisław
ln ib ia  Tarnowski; Franciszek Zim a; dr. Wojciech 
L orzyński. Z a s t ę p c y :  Ksiądz, arcybiskup Izaak
Mikołaj Is8akowiez; dr. Ludwik K ubala, W ładysław  
j-|0ł teki; dr. Leonard P ię tak ; dr. Zygm„nt Sarno- 
le w M j W ładysław  B e łza ; dr. Roman P iłat.

Majątek fundacji wynosił w początku roku 1893 
jfcarlośei nominalnoj 31 .015 zł. ->7 ct.

W  dochodach bieżących m iała fnndacja w roku 
1893 razem 1500 zł. 28 ct., Z tego wydano : pp.
W ładysławowi Kuzłowefciemu w dwóch ratach 337 
zł. 31 ct., Karolowi Brzozowskiemu w dwóch ratach 
3 3 7  zł. 31 c t , Zygmuntowi Miłkówskiemu w dwóch 
rutafih 674 i ł -  02 ct., prząniesiouo do fo jdnszu  źe- 
iazmgo (§. 4. aktu  fundacyjnego) 150 zł. i  ct., Jo- 
pisano do książeczki kasy oszczędności 7 zł. 3 ct., 
razem jak wyżej 1500 «ł. 88 ct. _

Majątek fundacji z koncern _ r„ku 1893 układał 
się z efektów w kwocie ogólnej 31.109 zł. 4-i ct 
a  ponieważ z kocem roku 1892 wynosił 31 01.) z . 
37 ct., przeto p o w i ę k s z y ł  s i ę  w ciągu reku 
1893 o kwotę 154 zł. 12 st.

Z ulicy K ochanow skiego . Bo ulic, o których 
nasza policja zupełnie zapomina, należy nlico Kocha­
nowskiego. W ieczorem nigdy tam nie ma stojkowego, 
pomimo, że ulica ta  należy do najodludniejszycli, a 
równocześnie stanowi ona główną arterję komunika­
cyjna dla Pohulanki i do cc-gielni, z ktprą)

należy d o  niebezpieczeństw. Onegdaj w południ* ro­
zegrała się tam krwawa scena i trzy kwadranse 
trzeba było czekać na przybycie stójkowego. Dodajmy 
do tego, że oświetlenie ulicy jest niżej wszelkiej 
krytyki, a będziemy mieli jej dokładny obraz. Zwra­
camy się tedy tak do dyrekcji policji, jak i do ma- 
l.sfratu z nprzejmem wezwaniem o zaradzenie złemu.

M .ib d o w a u roczyśt.ść  n a  kresach W sobotę, 
dnia 29. bm. odbędzie się w Biajjs y ro c z y p t^  
kiei dla «pr»wy doniorfafal fW tę c o n y  ^ -
dzio w ł a s n y  g m a c h  prolskiej Czytelń-. D ługie 
starania i prace kresowej braci uwieńczone zostały 
pomyślnym skutkiem. Program  uroczystości w biały 
jest następując) : 0  godzinie 9 rano nabożeństwo, o
10 poświęcenie gmachu oddanie prezesowi, o 3 po­
południu przedstawienie dla dzieci, o i wieczoiem 
orzeJstawienie amutorokie, po niem raut.  ̂ ^

Próba przedkoncertowa elióni męskiego Towa­
rzystwa „Lutnia" odbędzie h f j  we środę unia .20. 
b. m. O liczny komplet Uprasza sio.

Kromka brukowa. N l żądanie Dawida Szlama, 
hand la rza drzewa, &,osztowano zarobnika Kiczkę 
Charatana, za kradzież parasola wartości 1 zł. 20 ct. 
z wagonu przy wyładowywaniu drzewa. Charatan 
nie przyznaje się wprawdzie do winy, ponieważ je­
dnak nie ma żadnego miejsca zamieszkania, przeto 
pozostawiono go w aresztach policyjnych.

Ajent policyjny Fischer przyaresztował Malwinę 
M. za kradzież Itrzechi obrusów na szkodę Ignacego 
Posta, szynkarza przy ulioy Zielonej M. skradła 
owe obrusy z otwartej trem utki.

Kradzieże. Matjasowi Seliaurekowi, gospoda­
rzowi w Sygniówce Wielkiej skradziono ubiegłej nocy 
z zamkniętego pomieszkania przez włam anie się 
oknem futro, podbite czarnemi taranam i z siwein 
sukiennem okryciem, jedną zarzutkę męską bronzową 
z aksamitneini kołnierzami, parę jasnych sukiennych 
spodni, zegarek srebrny, cylinder — wszystko łącznej 
wartości 40 zł. Podejrzenie pada na mężczyznę słu ­
sznego wzrostu, bruneta, z czarną m ałą brodą, mie­
niące jo się być lokajem bez miejsca, rodem z W ie­
liczki, który dnia jg  m przybył do Schaureka 
i prosił o nocleg, którego mu też udzielono.

W ładysławowi Malawskiemu, woźnemu poczto­
wemu skradli niewiadomi Bpmwcy z zamkniętego po­
mieszkania, do ktnzago dostali s;ę za, pomocą doro­
bionego klucza, rozmaite przedmioty łącznoj wartości 
10 zł., oraz puszkę wzajemej pomocy towarzystwa 
urzędników pocztowych z zawartością 0 do 7 zł.

Romuald b ie l, kelner płatniczy w hotelu Euro­
pejskim, doniósł onegdaj o godzino i %  wieczorem, 
ze skradziono mu pugiiare 2 k wota 47 zł. ze stolika 
w otwartym pokoju.

Zbłąkaną dziewczynkę, oŁoło . Iat u.
ozącą zatrzymał u siebie komisarjł t  ó r6dmieścia.

Znaleziono i zdeponowano W polieji trzy ksią­
żeczki galicyjskiej kasy oszczędno ci na łąoaaą, kwotę 

'  16 zł.

M i ł o ś ć  i p r z y j a ź ń .
Mówią, żc miłość podobna do. róży,
Bo wdziękom ty lko  i młodości służy.
M a ostre kolce i w iędnie w godzinie,
Od żaru  słońca i od m rozu ginie.
Z aś przyjaźń nie je s t sezonowym kw iatem , 
K tóry  wonieje i odkw ita latem  _
W  prom ieniach słońca; lecz pachnie też miło 
I  kw itnie jeszcze nad  w d z ię k ó w  rnogcą.
Ten kw iat w śiód burzy ta k  prędko nie k o n a ; 
N aw et na ogniu przyjazd usmażona,
Je s t ja k  c u k r o w a  róża — tej na tu ry ,
Ż e z niej b y ó  mogą jeszcze konfitury.
Z  m iło ś c i  ty lko konserw a d o  czasu,
W cukrze gorżknieje, burzy  się od k w a su ; 
Przyjazd ja k  róża cukrow a zaś w oli;
C u k ru  niem ało a po trochę soli.

M dość je s t chciwą, gw ałtu je, zazdrości, 
G otow i naw et do zbrodni, podłości,
Zaś o p rzy jaźn i mow/  być  me może,
Gdzie zapom niano o czci i honorze.
Lecz choć ta k  różne, odm iennie stworzone, 
N ajczęściej w zgodzie z sobą żyją one, 
W szak  jed n a  d rugą sąsiedztwem  zaszczyca, 
Dojść naw et trudno, gdzie ich pól granica.
N astępstw em  tego w ypadek  nie rzadk i,
Że udw idzają się w zajem  są s ia d k i;
L ecz p rzy jaźń  sam a — naw et żyje snadnie, 
A bez przyjaźni. . miłość — w net przepadnie.
O na też nieraz w dziera się z ostrożna 
W  przy jaźni pola, by  poznać nie m otna, 
Gdzie niebezpieczna — ja k  ra jsk a  gadzina, 
Na tle p rzy jaźni — miłość się zaczyna
P rzy jaźń  bezpiecznie do s ta rca , dziecięcia 
Zaw ołuć m oże: „Pójdź w moje objęcia!
Mój kw iat, choć blady, lecz mocny i zdrowy, 
J a  ci zapachem  nie odurzę g łow y.“
Lecz choć ten kvi ią tek  rodzi zw ykła  gleba, 
1 wcale jemu cieplarni nie trzeba,
N atu ra  jego dziwnie je s t d raż liw a:
N a sto miłości... jed n a  przyjaźń bywa
A jednak rąimo przyjaźni zalety,
Szalony człowiek nie d a łby  — niestety  i 
T ak  niebezpiecznej i ta k  pełnej winy 
Z a sto przyjaźni,., miłości jed y n e j!

Z o fia  Grynbny/owu.

Wystawy.
P I  WÓW 25. września.

N a placu w ystaw y było i wczoraj dość wiele 
publiczności, mimo że chłodny dzień nie poo-yą

i zbiorowe w ycieoeki w łofciańskie.
' iz -większych w ycieczek przybyło  wczoraj 

przeszło 400 włościan z pow. zbaraskiego, pod 
przewodem starosty p. Kauekiego i kilku  księży. 
Popołudniu zrobili oni na placu .wystawy owację 
ks. Adamowi Sapieże. O toczyli go do koła, 
a wówczas ks. proboszcz z Ł ub iank i R ejtarow ski, 
przem ów ił do księcia, podnosząc, i e  Rusini bio­
rąc żywy udział w wystawie, p rzybyli j ą  oglą­
dnąć i zaczerpnąć nowych sił do życia narodo­
wego — poczetn w łościanie odśpiewali „Mno 
haja lita".

K_. A. Sapieha odpowiedział, że w ystaw a 
je s t dziełem  obu narodowości, tak  Polaków , jak  
i Rusinów i oba narody  m ogą być z niej dum ne, 
a zakończył uw agą, że ci, k tórzy  stanęli na 
czele tego dzieła, rów ną miłością o taczają  w szy­
stk ich  m iłujących ten k raj, bez różnicy narodo­
wości i w yznania, i stanu byle tylko byli uczci­
wymi ludźm i i kochali Ojczyznę, życzył im, 
aLy z  w ystaw y odnieśli wiele korzyści.

D ruga  w ycieczka, z Zakopanego, zw idzała 
wczoraj cały dzień wystawę. Koło gmachu przem y­
słowego oteczyli górale d ra  M archwickiego, a 
wówczas przew ódca p. G rzegorzew ski powitał

być wniesiole najdalej do 10. października rb. dc 
dyrekcji ruchu we Lwo wi e , b l i ż s z e  warunk. są do 
przejrzenia. w inspektoracie dla utrzymania . kolei 
w dyrekcji ruchu w t Lwowie.

K'6dłoy zaMi&domi&n a zarządu poczt w ło­
skich postępują urzędy pocztowe we W ł o s z e c h  
przy ściąganiu kwot pieniężnych na zlecenia pocztowe, 
ze zagranic) pochodzące, w następujący sposób: Je ­
żeli w (loku nentach, należących do zlecenia, kwota, 
ściągnąć się mająca, podana jest z wyraźnym do­
datkiem „płatne w złocie“ , lub „płatne w brzęczącej 
monecie'1, natenczas żąda się od dłużnika zapłaty 
w złocie, a jego ewentualne oświadczenie, że tylko 
w banknotach chciałby plaoió, uważa się jako n*e- 
przyjęcie zlecenia pocztowego. Jeżeli natomiast w do­
kumentach zlecenia brakuje wspomniany dodatek, to 
żąda się wprawdzie od dłużnika zapłaty w złocie, 

i przyjmuję się. jednak i w papierach, jeżeli w złocie 
| uiścić nie może. Odnośny przekaz pocztowy na zlece­

nie, wygotowuje się następnie na tę kwotę w złotej 
walucie frankowej, która odpowiada kwocie wpłaconej 
w walucie papierowej według kursu giełdowego od­
nośnego dnia Posyłający zlecenia do Włoch, mają 
tedy na odnośnych dokumentach zlecenia umieścić 
wyraźną uwagę jm yable en or, albo payable cn 
m urtf raire, jeżeli życzą sobie zapłaty w złocie.

Ostatnie wiadomości,
N a posiedzeniu komisji dla m arynark i w d e ­

legacjach w ęgierskich oświadczył adm irał h t e r- 
n c c k ,  że obecnie buduje się pancern ik i w yłą­
cznic z m aterjałów  austrjack ich  mimo, że rnate- 
r ja ł okazuje się droższym od sprow adzanego. Cho­
dzi tu  o popieranie przem ysłu  austr aokiego. A d­
m irał zawiadom ił dalej, że i w m arynarce zapro­
wadzony będzie proch bezdym ny.

M inister wojny w yjaśnił, że dlatego zak u ­
piono ta k  mało bicyklów  dla arroji, pOiflLważ w 
razie nagłej potrzeby, m aszyny te w wielkiej 
liczbie łatw o można nabyć

Z W -ednia do im szą: Mowa m nistra M a-
d e y s k i e g o ,  wypowiedziana 24 b. m. przy 
o tw arciu 66 zjazdu lek -r^y  i przyrodników  me 
m ieckich, w yw ołała g łębokie w rażenie, ta '  swoją 
formą, jak treścią  i p rzy ję tą  została burzfiwemi 
oklaskam i.

Na ostatniem  posiedzeniu n ieustającej ko 
misji d la procedury cyw ilnej żyw ą dyskusję w j - 
w olała  kw estja , czy s k a r g i  o r e ą t y t g C j ę  
m aję przedaw niać się w r i ą g  Q£g*. Py-
t r z y d z i e s t u  11 1. I Ł ° « ^ ^ ^ taje ono w 
tonią m t mieć wniesienie skargi
A ^st^ucyjnej na bieg przedaw nienia z praw a 
cywilnego. W niosek p. P ergelta , aby zezwolić 
na restytucję z powodu złej obrony, kom isja 
odrzuciła. Przepisy o postępow aniu nakaże 
wem i weksloweui, oraz o sądach  polubo 
w nych załatw iono, a wśród ob iad  nad p rz e ­
pisami o postępowaniu w spraw ach z najm u we- 
zwano rz^dj aby zebrał istniejące w pojedyu- 
czycb m iejscowościach zwyczuje co do w ypo­
w iedzenia najm u i dzierżaw .

P etersb u rsk i kooespondent Kblnische Z eituny  
donosi: „W  końcu i ze strony rosyjskiej p rzy ­
znano, ze fałszyw y baron U ngern  S te rn b erg  
nazyw a s‘ę rzeczyw iście J a g o ł k o w s k i  i że 
aresztow ano go w P ete rsb u rg u  niebaw em  po 
weselu carew iczów ny K seni Je s t on 
rosyjskiego urzędn ika , uczęszczał do szkół w 
P e te rsbu rgu  i ze szkół w y d a jn y  został. Po 
licja pe te rsbu rska  już w lipcu o trzym ała wiado­
mość od policji parysk iej, że trzech  niebezpie­
cznych rewolucjonistów  ma udać z P aryża
do P e te rsb u rg a  p izez Niemcy. A jenci fran ­
cuscy śledzili ich w drodze; dw^cli z nic.i 
zostało w N iem czech, a trzeci Jagołkow ski, 
pojechał do P etersburga . Polu ją  rosy jska  dzię
ki usłużności policji francuskiej w ytropiła  go, 

go w serdecznych słowach, "wręczając bukiet. ! obserw ow ała go czas jak iś, następn ie  aresztc 
D r. M archw icki podziękow ał, zapew niając { w ała go. Mówią, ze Jagołkowski przyw iózł 

górali, |ze ten pas wody (M orskie O ko), o k tó ry  1 ze sobą dynam it i bom by zupełnie nowej kon 
tak  w alczą, w szyśtkiin nem  na sercu leży, i że strukeji, k tóre  dostały  się w^ręco policji. Ze

Jagołkow ski w espół ze swymi ;ou arzyszam i 
chciał w ykonać zam ach n a  cara  w P etersbu rgu , 
lub podczas m anew rów  w Smoleńsk u, k tó re  
nagle odwołano — zdaje się *° nie wlegać już 
żadnej wątpliwości “ .

Z C etyuji donoszą, ze f t .  P io tr K a r a d ż o r -  
d ż e w i c z przenosi .się do Szw ajcaiji na mocy

, --------- , .  umowy z m łodszym  bratem  A rsenjuszem , wedle
Leopolda Salw atora A rcyksiężna zakupiła  zna- k tórej z rzek ł się w szelkiej politycznej czynności,
ozną ilość koronek, a dam a dworu je j w liście, tudzież pretensy j do tronu serbskiego na rzecz
wystosowanym  z polecenia arcyksiężnej, w yra kb A rse tju sza . J T  • i
ziła b r. Czecliowiezowęj uznanie, że tak  piękne j
koronki są dziełem  jej uczennic. i Do M ontagsrcvue  donoszą z cmfji, że uzna-

Również arcyksiężna M arja T eresa, m ałżonka , ks. F e r d y n a n d a  bułgarskiego ma w krótce (ć) 
arcyks. K arola L udw ika, podczas swej bytności ( nastąpić. ^
na wystawie, dłuzszy czas zatrzym ała  się przy i

dołożymy wszelkich starań , ab y  go nam  nieode­
brane. D r. M archw icki za, rosił następnie w szy­
stk ich  uczestników  na podw ieczorek do Jan k o ­
wskiego.

* * *
K rajow ą szkołę koronkarską w K ańczudze, 

pozostającą pod k ierunkiem  b r M agdaleny C z e- 
c h o w i c z o  w e j ,  spo tkało  zaszczytne  ̂ uznanie 
ze strony arcyksiężnej B ianki, m ałżonki arcyks.

koronkach z K ańczugi i p y ta ła  b r. Czechcw i- W ed łu g  ro i. Gorr. udaje się ca r do J a łty

Wełny wstęp na wystawę ma każdy, kto nabgdaie
k_mie w ystaw y 1 los za 1 zł.
Z•  - Skałyu. Dyrekcia stowaizyszenia katoli-

rękodzielniczej „S k a ła“ urządza w 
i ^  M ichała 29. b. m. uroczystą wieczornicę
uczczeniu prac K o ła  amatorskiego „S k a ł)“ w po- 
euiu z wieczorkiem muzykulno-deklamacyjnym i 
ólną wieczerzą pożegnalny dla druhów „S kały“ , 
jpujących dnia 1. października r. 1 . do czynnej 
b j  wojskowej.
L ista otwarta najpóźniej do r*wartku dnia 27 

i. do godziny 10. wieczorem 
Ośmnaste walne zgromadzenie c»łonŁ6w i

orjskiego stowarzyszenia głuchoniemych
|uM we Lwowie, odbędzie się w niedzielę dnia 
września 1894 lobu o godzinie 4. po południu 
iklilit btowarzyszenia rękodzielników „Lwiazda 

ulicy Franciszkańskiej pod 1. 7.

czowej, skąd tak  piękne wzory posiada lo ko- na K rym ie, gdzie wraz z rodziną^ p rzebędzie 
ronek b rukselsk ich , oraz w yraziła  zdziwienie, ca ły  październ ik . Do tego postanowienia skłoniło  
że szkoła po 11 la tach  istnienia mogła dojść do cara  pogorszenie się stanu zdrowia w. ks. Jerze- 
ta k  p ięknych rezultatów . A rcyksiężna zakon- go, k tó ry  podczas polowania w padł na m oczary 
czy ła  piękną uw agą, że ją  p raca  biednych , i przezięb ił się. 
dziew ezątek zawsze żywo interesuje. i

* # * 5 Bheinis* her Gourier donosi, że m ałżeństw o
M edale dy rekc ji w ystaw y nadeszły  już do ; rosy jsk iego  n astępcy  tronu, odbędzie się w sty- 

Lwowa i p rzedstaw iają  się bardzo pięknie. Po 1 czniu. K siężniczka A licja H eska już  zgodziła się 
jednej stronie je s t n a p is : „Pow szechna w ystaw a | na przyjęcie praw osław ia, 
k rajow a r. 1894“ , po drugiej stronie g rupa , przed 
staw iająca alegorję rolnictw a.

Teiecjr&ffi-j* „ t o s a n t e a  f o l s k i e g u .
Wiedeń 25. w rześnia. Komisja podatkow a roz­

poczęła wczoraj obrady nad ustępem , doty czącym 
postanowień karnych . N a wniosek p. ^ J c u g e  
r a  k arę  dla członków komisji, k tó rzy  t a j e m n ic e  
urzędowe zdradzają  kontrybuentom , zaostrzono 

ten  sposób, żc sędzia bęcizie m ógł stosowme 
k ładać  nietylko kary  p>e-

R estauracja  francuska  G erarda  została wozo- j 
ra j zam kniętą. B rak  gości, chcących płacić słono, j 
zm usił gospodarza do zam knięcia lokalu.

wiadom ości literackie i artystyczne.
Dziś w*śro<f?a r  te u tp alny  W  Teatrze lir. Skarbka:
obraz sceniczny0 T l  a k t T *  ”Wyj cl* ^ s ta n so w y “ , w 

i Klem.nai. t^ P ^ e z  Kazim ierza Łask - .w8kieDo Klem«nst ańnozz^. Saaniawskieco i do
NO^y u rs  o ‘U»i śpiewu w chlubnie znanej n iężne , a le  i w ięzienie,

sikole prolesora Ja n a  jF W w a, b , t a „  ( p „ w»k« op„  i D o t  0 0 t a r a 0  d la  w laScioiel' don,A " aa 
i p l .  M .T fcą , 1. 9 , , „ p i ^  ^  w n ,0Jek

dniem 1. wrzebnia t a w a . --------------------  --------- „  r i    f a ł o w e  Dodanie

Gospodarstw o p o m y s ł  i h a n w  .
Dostawa mostu żeWzneflO. Kolej pa^ tw ow a 

ogłasza w Gazecie Lwowskiej i w W toner ei uny 
koiikurs aa dostawę i ustawienie konstrukcji zeuzuej 
dla mostu drogowego nu szlaku lioji kolejowej Lwów* 
t-zerniowce przy km. 1 778. Odnośne oferty mają

p D o s t a ł a  słow a; „jeżeli fałszyw e podanie 
^ostało zrobione z w iedzą11.

D alsze postanow ienia karne  przyjęto bez 
zm iany.

Wiedeń 25. września O odbytem  w niedzielę 
zgiom adzeniu stronnictw a m łodoczeskiego dow ia­
duje się A . f i ,  Presse następujących nowych

szczegółów ; W u c  stronnictw a odbył się w Nim- 
hurgu, a miejsce i czas zgrom adzenia by ły  
przedtem  na życzenie Komitetu wykonaw czego 
stronnictw a zachowane przez zaproszonych ucze­
stników  w ścisłej tajem nicy Pomimo to w sobotę 
w ieczór było juz pow szechnie wladomem, ze wiec 
zw ołanym  został na  następny dzień do Nim- 
burga.

N im burgskie  pismo miejscowe tym czasem  
przyniosło w sobotę zmyśloną um yślnie w iado­
mość, że najbliższy wiec odbędzie się w P radze. 
W  niedzielę rano przybyło  około 100 uczestni 
ków  ze stronnictw a O m ladiny, k tórych nie z a ­
proszono pod pozorem , iż zaproszenia b y ły  ro z e ­
słane na podstaw ie daw nej organizacji stronni 
ctwa. Z posłów znaleźli się E d w ard  G r e g r ,
1 a s z a t y ^  H e r o l d ,  K a n n i t z ,  K u t s c h e r a ,  
B r z o z n o w s k y ,  B r z o r a d  i S o k o l .

W stęp  do sali obrad  b y ł dozwolony tylko 
za okazaniem  k a r ty  leg itym acyjnej, a  przy w ej­
ściu przestrzegano ścisłej kontroli. Sześciu red a ­
ktorów pism om ladinistow skich, którzyr przybyli 
na to zgrom adzenie do N im burga, nie zostało 
wpuszczonych. W obec tego kazali oni w y­
wołać z sali obrad posła K utseherę i 

| zrobili mu z tego powodu zarzut K utschera 
, powołał się na t o , że zaproszenia b y ły  

rozesłane na podstaw ie daw nej organizacji 
i dopóki nowy sta tu t o rganizacyjny  nie zostanie 
przez wiec stionnictw a przy jęty , nie m ogą być 
na zgrom adzenie dopuszczone osoby, k tó re  do 
tychczac nie należą jeszcze do kolegium  mężów 
zaufania.

Oruladiniści powołali się teraz na to, że im 
przyr^eczono przy jąć  ich życzenia, na oc odpo­
w iedział K u tjch e ra , że k u  tem u będzie im pó 
źniej daną  sposobnose.

Co 0ię tyczy  sam ego zgrom adzenia, to na 
jego po rządku  dziennym  było głównie przyjęcie 
uchw ał pow ziętych na konferencji poJow  z dnia 
14. lipca. Referowa* w tej spraw ie p. H e r o l d ,  
k tóry  z ca łą  sianowcsoócią w y s tą p ił za p r-y ję- 
oiem tych uchw ał, p ra /C ze m  podn iósł, iż spój- 
jo sć  jtrou iiie tw a by łaby  poważnie zagrożoną, 
g d yby  ono ścierpiało w łonie swojem jak ieś  in ­
ne stronnictw o, k tóre  na zew nątrz działa na 
w łasną rękę.

S o k o l ,  S c h i l l  i E r z c z .i o v s k y  ujmo 
wali się. gorąco za O m ladinistam i i uznaną ty c h ­
że działalnością na  poln narodow em  i p rzem a­
wiali za połączeniem  stronnictw a m łodoczeskiego 
z O m ladinistam i. B rzeznovsky zauw ażył nadto, 
że, zdaniem  jego , by łoby  bardzo dobrze, g d yby  
p rzy powzięciu decyzji co do uchw ał konferencji 
posłów z dnia 14 lipca, byli także obecni człon­
kowie stronn.etw a postępu i d latego postawił 
wniosek na usunięcie tego punk tu  t  porządku 
dziennego aż do chwili przyjęcia nowego sta tu tu  
organizacyjnego. W niosek ten odrzucony został 
w szystkiem ; głosam i pizeciw  pięciu.

W  toku dalszej rozpraw y wyrażono pow^ze 
chne życzenie, ażeby stanowi rzem ieślniczem u i 
w łościańskiem u został zapewniony w iększy wpływ  
w kolegium  mężów zaufania.

t  ieden 25, września. W iener Abendpost d e ­
m entuje energicznie wiadomości, jakoby sędzio­
wie w iedeńskiego sądu krajow ego petycjonow aii 
przeciw  dokonanem u świeżo z»m ianow aniu u rz ę ­
dnikiem  żyda K o h n a  do rad y  sądu krajo 
wego.

V ieden 25. wrześni)*. W czoraj odbył się 
w zbudzający w ielkie zainteresow anie proces 
przeciw byłem n urzęaniKOwi asekuracy jnem u  
G e j d e r o w i ,  który — ja k  wiadomo — n ad ­
użył dobrej w iary posła K a i s e r a  i spow o­
dow ał go do wniesieni? in terpelac ji w spraw ie 
tow arzystw a aseku racy jnego  „R eunione“, s k u t­
kiem  czegc został K aiser napadn ię ty  a a  ulicy 
przez u rzędn ika  tego T ow arzystw a F o 1 i t  z e r  a.

W  toku  śledztw a przeciw  Folitzerow i Gei- 
der zaw ezw any by ł jafce św iadek i ta k  się za­
p lą ta ł w rozm aite sprzeczności, że pod zarzutem  
sk ład an ia  tałszy wych zeznań został uv ięziony. 
N adto staw ał on w czoraj pod zarzutem  dokona­
nego na tow arzystw ie „P hoen ix“ wymuszenia.

G eider skazany został na 8 m iesięcy w ię ­
zienia.

W  czasie rozpraw y wyszło na jaw , że 
dziennikarz Józef G r a f ,  iz iae lita , aż do n ie­
daw na w ydaw ca E xtropost, b ra ł udzia ł w tem
wym uszeniu.

t  ledeń 25 września. W edług  P o lit. Corr., 
ma car za poradą lek arzy  opuścić S p a łę  i p rze­
nieść się w inny k lim at. R ozchodzi się przytem  
także o chorego w. k sięcia  J e r z e g o  którego 
stan skutkiem  Przeziębienia n a  polowaniu zna­
cznie się pogorszył.

Wifidfiń 25. w rześnia. D ziś o godzinie 8 . r a ­
no przybj ł  tu  kroi saski. N a dw orcu powitali 
gc cesarz i a rcyksiążę  A lbrech t.

Wiedeń 25. w rześnia. W  L iesingu zdarzy ł 
się straszny  w ypadek . D ziesięciu robotnmków, ( 
którzy  pospieszyli na pomoc pracującem u koło 1 

upraw y studni śluua-zowi, w padło do studni. 
D w aj zginęli a  ośmiu je s t ciężko pokaleczonych

Budapeszt 25. w rześnia. K o r  sja wojskowi 
delegacji w ęgierskiej, p rzy ję ła  bez zm iany oxtra 
ordinarium  budżetowe.

W  ciągu debaty  uzasadn ia ł podpułkow nik 
liu g e tz  szczegółowo, d la  czego k re d y t na proch | 
bezdym ny przekroczono o dw a miljony i zape­
wniał, że oo do jakości tego prochu  można być ’ 
spokojnym . ;

R u b ry k ę  .b u d o w li io r te c z n y c h “ za ła tw io n o  * 
j a  posiedzen iu  ta jn i m . . |

Berlifl 2-5. w rześnia. W iększość pism oma 
wia ostatnią enuncjację B i t m a r c k a  z uzna­
niem. Vossis"he Zeitung  jest bardzo ucieszoną 
„zgodnością cesm a i B ism arcka  w kw esti pol­
skiej".

A afiom il Zeitung  w ychw ala wysoki polot 
mowy księcia, k tó ra  przypom ina w ielkie poli­
tyczne mowy jego, w ygłaszane ongi w rajehs 
tagu.

T ylko B erliner Tagblat* wśród tych ogól­
nych głosów uniesienia w ystępuje z k ry ty k ą . J e ­
żeli B ism arck głos. zyozenie, żeby Bóg dał c e ­
sarzowi doradców, k tó rzy  byliby gotowi działać 
po myśli program u cesarskiego, w ypowiedzianego 
w K rólew cu i Toruniu, to niechaj cesarz  w k* 
żdym razie przyjm ie, że tak ich  radców  i sługi 
już  posiada i że z pewnością w tem się n ie  
łudzi.

Berlin 25. w rześnia Do tej pory nie ma 
jeszcze autentycznego tek s tu  mowy ks. B i s ­
m a r c k a ,  dziennikarze nie zostali bowiem zo­
bow iązani . do w yczekiw ania k o rea tu ry  C hry- 
san d ra . Mimo to dochodzą jeszcze szczegóły o 
tej mowie .■ O statecznym  celem polskich jun- 
krów —  mówił B ism arck  m iędzy inneini — jes t 
stworzenie sz lacheck iej rzeczy pospolitej. W p ra ­
wdzie pow iadają oni, że chcą się ograniczyć dc 
K ongresówki, ale i ten e«ip  nie może być  osią­
gniętym  bez zburzenia  w szystk ich  europejsk ich  
stosunków- Przyjąw szy naw et, że pow iększone 
księstwo w arszaw skie byłoby  możliwem bez 
wielkich kontuzyj, to byłoby zabiciem  pala  w 
ciało A ustrji, zepsuciem  naszych  now ych, a mo- 
ż r a  się spodziewać, trw ałych  zwiąków z A ustrją . 
L a w e t jeże iioy  pod austrjack im  rządem  
stw orzone zostało K rólestw o polskie — co 
n a tu ra ln ie  je s t  u topią — to byłoby zawsze nie­
szczęściem . R osyjsk ie sąsiedztw o jest w praw dzie 
często n iew ygouneji, a ie  zawsze wolę m ieć do 
czynienia z carbm  w P etersbu rgu , aniżeli z szla­
ch tą  w W arszaw ie. Jeże iio y  polskie fantazje się 
urzeczyw istniły, to p rzede wszystkiem  by łb y  za­
grożony G dańsk, gdyż P o lacy  m usieliby G dańsk  
annektow ać. D la m nie je s t  w każdym  razie 
szlach ta  polska stronnictw em  przew ro tu .

Sofja 25. w rześnia R ezu lta t w yborów  jest 
bezw zględnem  zwycięstwem  rusofilskiego s tro n ­
n ictw a rządowego. Ze f‘55 w ybranych  do tych ­
czas je s t 114 z partji rządow ej, 8 zwolenni­
ków Gankow a, 27 unionistów, 3 zwolenników 
K&rawełowa. Co do 15 m andatów  nastąpią po­
nowne w ybory.

Sofja 25. w rześnia. W  B ela S la tina , gdzie 
kandydow ali m inister Tonczew  i C ankow , nie 
odbyły się w cale w ybory, gdyż ludność w ta r ­
g nęła  przem ocą do lokalu wyborczego i podarła  
w szystki k a rtk i i listy w yborcze.

Rzynl 25. w rześnia. A resztow ano dotychczas 
3.500 anarchistów , z k tó"ych  atoli 2 000 w ypu­
szczono, internow ano zaś około 400 anarcliistów .

Z M edjolanu donoszą, że posłane pocztą 
przez hrabinę F a n ii z Ceresole Reale do Medjo 
łanu  klejnoty w artości 120.000 franków , zginęły. 
Aresztowano trzech  urzędników  pocztow ych

Londyn 25. w rześnia. W edle  Tim es'a  pozbył 
sie ks. F e rd y n an d  S tam bułow a w nadziei, iż 
uzyska uznanie Rosji, do której też natychm iast 
wystosował w tej sp rtw ie  memorj* ł. W  odpo­
wiedzi oświadczono mu, ie  uznanie Korji na- 
stąpićby mogło dopiero po nowym w yborze 
księcia.

Wiadra 27. wriAnu. Wezor»i po u  m ini-joiu g,e da 
poiudn. notowano: kredtU 37 t>i\ węf iredyiy 4C7 45; 
Etngiosy lUT-tO, laendertanki Ź63_— szueOan; 363 37; 
louii ardy 1 ld ’.l7; elbethala 265 ó0 tytoniowe 221—; 
Kpiny 86 3 1 ; renu  majowa !-8"90 , węg. (Jota 121 90; 
au s tr.; koronowa 96*76, wjg. koronowa 97-90 Ijsy cnreeki 
i 8‘— ; uniooy 28; 75

Bralin 25. wrzińnir. Giełda wczorajsza wieczorna kuna 
końcowe. (W nawiasie podane cytry oznaczają porówna 
wozy kun wieaeńsA Ł zw. W i e n e r  P a r i t a .  (Kredyt ; 
S2l 50 (370 S i j ; lombardy 46’60 (113 33); wc*. lenta złota 
y W  (12.-90J; ruble 220 25 (134-13,.

Fraikfzrt 24. września. Giełda wczorajsza meczom* 
knrsa oątatnie t, W nawiasie podane cyfry oznaczaj* i o- 
rowna-cz” _ k.<rs wiadoósk.). Kredyt 303-37 .370 6 1 ;
lombard) 95 62 ; 114-04,; lenta węg. złtta —-— (— —); 
koronowa ; i.

P rzy jech a li do JLtcoica
dnia 2 ■. if rzeźnia 1394.

HOTKL YICiUKi.l. K Stankiewicz z Tarnowa. K. 
Mi szkowsk: z Warszawy. M Honsc z Borysławia A.
Blasclike /, Wiednia. T. Wago z Budapesztr. S. Keismann 
z Węgier. S. Gliński z Warszawy A. Wisnyk z Fiufkir- 
eben. A Joksch z Wiednia.

N A D E S Ł A Ć * .

A K .  J O N A S Z
DOM BANKOW Y I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, u'ica Jagiellońska 1. 3. 
kupujs* i g p r z i  i * j e  w s z e lk ie  e r
w a r t o ś c io w e  I i « e  i e i  j  p o  n i .  d o k ła d n ie j  

aay ui k o r a le  d a  e n u y u t

P R O M E S Y
n a  Io*r- C ls a n s k ie

po 2 zł. 50 ct. wraz ze - stemplem.
C iągnień  e 1. p  i£dztern 1894..

GtAwne wygrana 9 *3.00* k e is s .
Pizy zamówieniu z prowinąji uprasza się o dołączenie 

20 c t  na DorUrjura.  ______________

S p sc ja llsu  chorób gard ła , nosa i płuc

D r. Kt T ra zc ie n ie c k i
tpe L w o r k ,  K o p e r s k a  liceba 14, I I  y  §tro,

b. sekui da*-jusz i lekarz na klinice laryngologicznej 
wewnetr j “j profesora Schrutiera we Wiedniu po 5 letniel 
studjaeh specjalnyeh erdynuje od rotLiny l f —-2 prze;

południem i od 3—5 popołudnia.
1133 D la  u b o g i e b  b e z p ł a t n i e  1—'

Ostutnl Cydzień./
6 0 .0 0 )  t ł .  wynosi główna w ygrani lwo­

wskiej loterji wystawowej Zwracamy uwagę iu - 
siych  szaaowuych czytelników m  to że ciągnie­
nie już dnia 27. w e się odbędzie.

śniadania, podwieczorki i kolacje pilzneóto poleca UANDKl. D ELfK i TESÓW
A rl \  W O J C I E C B O W S K I E e o

zł* Ak»** .wl Irl i Buorą*, * treny. <<>• ^



DZUHłOT POLSKI t 4il> 16. W. Jr-ii lM t  r.

D r o b n e  o g ł u s z e n i a .

1 > o n i e o I e d i A  r o z m a i t e j  ] ) w i ^ P . r y  k e i u  « rŁ* do nabycia

po 1 */, centa od wyrazu.

^ I c A c o  i litarflie grobowe  __  _ Wanny,
kanapki, bidety, parnie pileoa pra- 

cownia blacharska Z Gośoioki, Lwów, 
"5 Kopernika 7. 708
*  ---------------

Na n z y c i e l g t r a  A g o n c ju  r elany 
z Jordanów Biernackiej, Długosza

19. 718

a s t e u t a n t  I-.b a s y s t e n t  f a r -
*  O  znajdzie natychmiast umie
S> Rzazenio w drognerji pod „Kotwicą* 
5  Hcti-1 Warszawski Lwów. 710

g  Ifoncyplent adu e k a c k l,  ohne- 
® l \  śeianin. mówiący pn niemiecku, z 4 
n  lc*nią praktyką, p iszabuje oosady. La- 
H sk we zgłoszenia w adm inistracji pod 
~  lit. J . A

r o K f p i a n  w dobrym stanie z po- 
"  wodu zmiany mieszkania pod bardzo 
przystępnym, warnnk.mi zaraz do naję­
cia lnb sprze an a. DMłsza wiadomość 
ni. Ossolińskioh 17, II. piętro, Listow- 
ski od 4 do 5. popołudniu. 735

E { A o m p lv tm «  n n e ą d * e n l „  ł a n i e *
a- n .  n e h  na Wystawie krajowej skład i-
«• jące s:e z kotła parowego, wanien, tnszów, 
w umywalek ete. pojedynczo lub razem 
cg zaraz d> nabycia. Wiademeść u właśei- 
?  cielą domu Łyczaków 5.

b  jU T i^ R z y z n a  P o l a k ,  władający pię-
*  j l l  cioma ięzykami, który przebywał 

przez lat kilkanaście za granicą i zna
isjdokładniej stosunki lokalne krajów 

południowych, przyjąłby posadę towa­
rzysza podróży z dystyngowanym obywa- 

a telem, za odpowiedniem wynagrodzeniem.
* G .  M . O poste restante Lwów. 736

B 6 ro  K j e  a l o w c z e
kr

Karola Za-
krzewskiez ' w Tarnopolu, poleca pp. 

t ii :jalistów z i-hiubnemi świadectwami 
i ws<e'ką inną iatęgorję służby Pośre­
dniczy w jprzed-Iich  i dzierżawach aóbr 
i polec* się łaskawym względom Szau. 
P. T. Publiczności.

W s z e lk ie  p is m a  europejskie t j. 
polityczne, naukowe, facho we, humo­

rystyczne, illustiaeie, żurnale mód naj­
dogodniej prenun.erowi.ó w Linrze gazet 
i ogłoszeń Am 0 ’jz e w u k ie y o ,  I  wów, 
ulica Kilińskiego 2, (naprzeciw kawiarni 
Wiedeńskiej). Zamówione pisma dostar 
czam najwcześniej i regularnie. Pisma 
tygodniowe, dwutygodniowe i miesięezne 
wysyftm także Da prow n-ję. Przyjmuję 
ogłoszenia do wszystkich pism. Polecam 
wielki wybór książeczek do nabożeństwa 
i kalendarzy. 724

M i e m f c k a i ś t a  i  f c k l e p y
po 1 cencie od wyrazu.

Klozety drewniane
z zutomstyjznym przyrządem dr sp łuki­
wania w Ją  aa składansmi poręczami 

pe i ł .  30 — polaca

Piotr Chrzastowski
handel żelazny we Lwowie, plac Kapi­

tulny l, (naprzeciw Katedry).

lilio z białej li(ji
wydelikaca, wygładza i znakomicie 

oozysaoaa skórę. 
C E N i i  BO ot* 

Laboi. chemiczna
a .  p o K O f t j r n n o

magistra r.rm aeu 
L w i w ,  u l .  W a ł o w a  1 5 .

T e a t r a l n a  lO ,  II. piętro, 7 pokoi 
kuchnia zaraz do najęcia 734

P r z y  u l i c y  O r m ia ń s k ie j  1. 3 0 ,
są 2 wielkie pokoje

ebnia do wynajęcia
froatowe i ku-

732

r ta o r ą k c a y a a a  1 3 , I
l ,  koje i przynależytośeiami
najęcia.

piątro, 4 po- 
zaraz do

728

Ruch pociągów kolejow ych
według zegaru lwowskiego, walny a dniem 1. mąja 1304 r.

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z  W a rsz a w y ..................................... • • y
Z Chabówki i Zakopanego) przsz Przemyśl, 

Rzeszów lub Tarnów . . • ■ ■ • • • 
Z Chabówki (Zakopanego) przez R s.ssów

lub T a rn ó w ................................. • • • •
Z Chabówki (Zakopanego) przez Stryj . . 
Z Muszyny - Krynicy , Zeg sstewa przez

T arnów .........................................................
Z Muszyny - Kryn ey , Żegiestowa przez

Rzeszów lub Tarnów . . .........................
Z Muszyny Krynicy » Żegiestowa priez 

T»rn6w (od 1/, do włąosnis 80/,) . • • 
Z Mezó • Laborcz, Szozawnego ■ Kuusznego

przez P rz e m y ś l.........................................
Z Nadbr„ezia i Tarnobrzegu . . . - ■ • • 
Z Po iwcłoczysk i Brodow (na dw. główny) 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. Podaam.) 
Ze Suczawy............................. .....................
Z  ....................................................
Z Radowieo. . . .  ................................. ....
Z Berhomethu n. 8. i Czudyna.....................
Z N o w o s ie lie y .................................................
Ze Słobody rnngurskiej k o p a l n i .................
Z Husiutyn- przez H a l ic z ............................ -
Z Czortbowa przez H a l ie z .............................
Z Borysławiu przez S t r y j ..................... •
Z B e łż c a ..............................................................
Ze S okala............................• ■ , - , *  ' \  * " *J Lawoci,nego (Pesztu, Miszkolca,^ ^ e n -  

seu, MuISa :sa, Ci "
przez Stryj) . .

Ze Stry.a i tikolego 
Z Skoleeo, Cbyrowa i Stanisławowa prze*

S try j ............................................   • » ■ •
Z Urebenowi (od 10/, do włącznie 30/,J . 
Z Brzuehowic (od 12. maja aż do odwołania)

Ze Lwowa odchodzą:
Do Kra owa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina)
Do War3Ziwy........................................  • ; •
Do Chabówki (Zakopanego) przez Tarnów

lub R z e s z ó w ................................. • • •
Do Chabówki (Zakopanego) przez Rzeszów

lub P rz e m y ś l................................. • • -
Do Chabówki (Zakopanego) przez Stryj . . 
Do M- szyny - Krynicy, Żegiestowa przez

'firnów  lub R z e s z ó w .............................
Do Muszyny - Kryniey Żegiestowa przm  

Tarnów (od 1|, do włącznie 30/,) . .  . 
Do Muszyny - Krynicy, Żegiestowa p r a s

T arnów .......................................................
Do Muszyny - Krynicy, Żegiestowa p n *

Stryj . • • •  ...................   • • • * *
Da M-zó-Lsb rcz, Saozawnego, Kulasmegc

przee P rz e m y ś l.........................................
Do Nadbrzezia i Tareobraegu . . . . .
Do Podwołoczysk 1 Brodów (zi d a . gjdwmł 
Do Podwołoczysk i Brodów ( i dw. Podaam.)
Do  .................................................
Do Bnczacza pmez Halicz
Do Husi&tyua przez Halioz - .....................
Dc Słobody magurskiej kopalni • • - ■
Do jj% W ;liie!i-y.........................................
Po oirothu n. 8. i C sadym a...................
vp R1 ło w ie c .....................................................
Di. K im pośuuga.................................................
Do S o k a l a .........................................................
Do Bełżca . . • • • • ■.............................
Do Borysławia przez Stryj . . . . . . . .  
Dc Lai ueznego (Mnnkicsa, Ser> u»ca, Mi­

szkolca, Pesztu i Chyrowa przez Stryj) 
Do Stanisławowa, Doliny, Bolechowa p n ez

S t r y j .............................................o* ‘ '
Do Skolego i Chyrowa przez Stiyj . . . . 
Do Stryja i Skolego ó iu \ ‘
Do Hrebenowa (od 10/, do włącznie 30/,) 
Do Brzuchow.ee (od 13|j »ż do odwołania) 
Do Zimnej wody (od 12/, aż do o jr___II.

Pociągi
poipieune

P o s i ą g i
osobowe

3-08 601 9*36 « -4 o i r i t i
6-01 9'36 — 9*M

308 — — — —

6-01 — __ _
— — 810 — —

— — — — 9*90

— 601 — — —

— — 9-36 — —
_ 9-34 _

__ - _ 0 1 0 —
2-48 10-05 9-46 0 * 2 1 —
2'34 9*49 9-21 6 65 —

tO -ltt — 8 13 103 —
l O l ó — 8-13 — 7*11
l o - i « 813

7-11
— 818 -- —

1 0 *1 « — — | - —
i — 813 7*11

— _ 103 —
_ . — 238 1 3 k —

— — 5-21 —
— — 824 5-21

V — 9-10 ( 2  4 0
: — — • • 3 3 — —

ji _ _ 2-3* _ _
_ — 2-38 — —

j -
“ ■ 8 -3 7 -- —

3‘00 10*40 5 -2 0 u -u 7*31
10*40 5*26 — 7*31

— 10*46 — - —
_ _ 1 1 -1 1

; — — 10-26 7 -4 0 --

— l * r  1 0 — — —

— — — — 7 * 1

— — 5*80 — —

— — — 7*40 -
_r __ M l

10*40 5*80 -- —
6 44 8-30 1016 10*50 —
e*w 8-83 10-40 1 1 * 8 8 —
651 _ 10 51 3-81 11*06
— _ S-81 —
6 51 — » 11*06
— 10 51 _ 11*06
651 -- — — —
«*51 — — -- —
6-51 — 10-51 -- 11*06
6 61 _ 3 31 —

9-66 7*91 —
_ ___ 9-56 — —
— — 6-16 1026

— -- 616 — 7*46

10 26 7*46
_ 10  26 —

_ _ 3*41 —
— — 10*26 —

_ 4-06 —■ —
* 4-48 . — —

Ceraty do wybijania wózków, 
Ceraty na stoły i meble,
Chodniki kokosowe, gronowe, cera­

towe, wełniane i jutowe. 
Przedsciółki ceratowe, kokosowe 

przed umywalnie.
Maty japońskie,
Roflóżki kokesowe, łyczkowe, gu­

mowe, słomiane i żelazne, 
Szczotki do wycierania nóg

poleea 1445 l —?

Alojzy Htbner
Lwów, Rynek 38.

W

Codzienni* świeże
INOGRONA

f e s l a w s k i e

Brzoskwimewłoskie, 
i - i  Gruszki tyrolskie, 1872 

Śliwki węgierskie 
i t. p. owoce, poleca

St. Markiewicz
we Lwowis, Rynek 42.

W a ln e  d la  k a ld e g o  dom u!!!
C e n y  z n a c z n ie  z n i i o n e .

I klgr. cukru w głowach 
1 
1 
1 
1 
1
‘/z

. . . .  34
częściowo . . . . . .  35

» » w kostkach i mąezce . 36
„  smalcu zuakomiieg) . . . .  64
„ s ł o n i n y ...............................64
„ biyndzy ............................. 64
„ herbaty „Melange de London"
znakomitej aromatycznej dobrze na­
ciągającej 3 zł.

*/, klgr. heioaty proszkowej, b rdzo 
dobrej 1 zł. 

znakomite kawy od zł. 1 ’60 do zL 2 16 
za 1 klgr., przy odbiorze 1 kilogr. 
opust 6 et.
Wszelkie towary w .kres mego 

handln -chodzące po możliwie najniż- 
szyeh eenacb.

Dziękują; Szanownej P. T. Publi­
czności za dotychczasowe zaufanie, pole- 
oam się i nadal łaskawym rozkazom.

Zlecenia z prowincji uskuteczniam 
odwrotn'e.

Z pełnym szaeunkiem
L eon a rd  Solecki

Lwów. ul. Batorego 1. 2.

P r z y b y w a j ą c y m
; n a  W y s ta w ę  k r a jo w ą

poleca się

rtbrw&zy galicyjski skład 

Farb i materjałów
!}

L
L w ó w , H o t e l  G r c i i d

(obok nowego gmaohr Kasy oszczędność') 
jako najtańsze źródło do zakupna

Farb, Lakierów, Mosiów i t. p.
Artykułów domowyoh, gospodarskich 

i przemysłowych, Perfumerji i artykułów
toaletowych.

Zamówienia z prowincji uskutecznia od­
wrotnie. 1693 1—?

Cenniki wysyłu fa.atls I epłatnle.

Knrecyjoe Winogrona
z  F e 8la u  

b z e z e p u  w ł o s k i e g o
poleca 1844 1 — 2

imi kfiw i we Lw wie.
Laski-.we zlecenia odwrotna pocztą.

W y s z e d ł  z  d r u k u  

D o d a tek
Skorowidza DOlir TaHularnyck

wydanego przez prof. Dra Tadeus/a 
Piłata, obejmujący zmiany i dopeł­
nienia za lata 1890 do 1898 włąeznie. 
Cena egzemplarza 60 et., a przesyłką 

pocztową 05 ct

Skorowidz ikr TaMmdi
razem z powyższym dodatkiem kosztuje 
iłr . 5 60 ct., w oprawie złr. 6’25 e t , 
z przesyłką pocztową o £6 et. więcej. 

Główi y skład w księgarni

SEDiBTEi i CZiJKOW Sm
w e I .w ew ie , R y n e k  34.

Do nabyeia we wszystkich księgar­
niach. 1934 1—3

Wrielka fcwowtka Loterja Wystawowa. Jutro ciągnienia I
O W n ite  w y g r a n e

Zł. Zł.
w  g tu tó w e e  z potrąceniear tylko lO*/0. Lwowskie Losy Wystawowe po I zł 
LOSY poleca: Goldstein i LSwenherz, dom bankowy. 8an_jely i Landau, 

<iom Lank. Korman i Feigenbanm, dom bank. Ch W erfEl, dom oaLr

Jedynym uniwersalnym środkiem na św.eeie 
d o  c z y s z c z e n i a  p l a m

usnwająoy pojedynczo i bez śladn zimną wodą »>od gwaranoją plamy każdego 
rodaojn z materyj, jest angielski* uniwersalne mydło do plam z „różą" w opako­
wani! cynobrowo-ezerwonem. Do nabyoia prawdz we c< gttukę po 20 et. w e  
— ’ a, n p r  A Hubnera, O. T. Wioklai a syna, Seyfaitha

a L W łodka, Górskiego i Szydłowskiego, Alfred* 
[D zikow skiej.'S t. PU eokiego,’ Gabryela. S u .ka . Ke^marky et I.les, G«rgo«ieza
i Bauera ; w S t r y l n w ^ p U .  Aichmulle-ą. pM wiwj^ we^wszystkioff JPTo-
1927 bnych handlach. Skład główny: A . T l s n y a  w

ii w a g a .  Godziny, drukowane t ł o B t e m i  ę s c i o n  u m i  ozna zają por? 
nocna od io lz in y  6. wieezór do godziny 5. minut 59 rano..

W  b lu r k *  I n f n r m M c y jn e iu  e. k. aastr. kolei państw, we Lwowie, 
a i. Trzeeiego maja 1. (Hotel Im peria1.) sprzedaż bilel iw s.refowyeh, okrężnych 
dowoln 0 zastaw"sinych zeszytów Jo iazdy, taryf i inzkładów jazdy w formacie 
aioszoukowym. Informaoje w sprawach taryfowych i przewozowych.

A S T M Y  i k a t a r y
lecią »'o P-«1 BżT.-ta Rnr„k l -rosizn U i lwanych

F U  M I G  A T  E U R  E S P I O
U U r t Z N O S Ć  —  k a s z l *  —  Ł A T A M Y  —  W E - W R A L O l *

W Pary.oi sprzedaż hurtowa J. Esplc.ul.St-Uzu », 20 , w*Łwowis: # »pt*U«. wewiorsklego; w Krakowie iw^B-iuchPp.wiBZnlewelrleaot Redyk*.
■ i n^a1j£  ófc^udfttzdej rurce.- Medal-«otj n. W ^wo, i „w»ootu.B| 1*8* r. Hor.Cowows.ST y.'. pf

iPaniii i W p ij krajoiej
i  odpowiednieuti napisami, poleca 
w  wielkim wyborze i po cenach 

umiarkowanych.

B ezp ośred n i Im p o rt
chińsko -rosviskiej herbaty i kawy

w najlepszych jako&ciiach.

H e r b a t a
ciemno naciągająca 

z miłą wonią.
'I, klg. Congo .  .  .  T60 
„ „ Souchong . . 2 '—
„ „ Familijnej . 3"—
„ „ Melange de

Mosk. u .  .  4‘—  
„ a Mela. ge de

Londre . .  . 4*— 
„ „ W jsiewek her­

bacianych .  .  T30 
,  „ Wysiewek wła­

snych . . . . 1 60 
przy odbiorze trzech fun­
tów opłacam de każdej 

pocztowej stacji.

K a w a
prowadzę w gatunkach 
szlachctujcii, czyste aro­
matyczne, opłacam do ka­
żdej peeztowej stacji 4*|, 

klg.
Caracas wyśmienita . 9"— 
Cuba gruboziarnista 9 t0
C e y lo n .....................10'—
Oeylon grujoziarn. 10’40 
Ceylon najprzedu. . 10 70 
Mooca arabska . . 10 70 
Jawa złota grubo­

ziarnista . . • 10-70
1549 1—7p o l e c a

Handel K A R O L A  B A Ł Ł 1 B 1 M  we Lwowie.
Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczni. hi ■ '* łvohmiast.

i
■ s

ir
■ s

Mydło
Veloutine

W S Z E L K IE  IN N E

Mydło królewskie 
Thridace

■ 4<■ N lfiP u R O W N A N IE W Y Ż S Z E  N A D  
M Y D Ł A

V 1 0 L E T i

poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane i
za najlepsze przez użycie od pół Mieku.

MYDŁA te maj  ̂ własność nadawania powłoce ciała j

BIAŁO ŚCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI j

fyprofy Perfum eryjne domu «4 i—? i:

“V  X  O  X j  E j t  i
J’abrykant perfum 29, BouIevard des Italiens w Paryżu. « 

Dostać można w głównych miastach całego świata. ^

V N I K A Ć  F A Ł S Z E R S T W  jj

|  Magazyn i pracownia futer I

I  Min i Juliana LalM .ct I
I  w e L w ow ie , u lica  W ałowa liczba 3. I
■  Polecają na sezon zimowy wszelkie możliwe gatunki futer 

w skórach, gotowe tutra i wszelkie iune artykuły w zakres
H  kuśnierstwa wchodzące, podług najświeższych fasonów, oraz I
■  przyjmują pokrycia i przerabiania na uowe fasony, licząc po H  
H  najuiższych cenach. j .,35 H

ł  W tT" C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  f r a n c o .

wmm m m m m m a a m m m a m m Ę m t m m
tiu ty  no wany

k o h a l t $ r  i korespondent
pracujący przez szereg lat w pierwszorzędnym składzie nasion I maszyn 
rolniczych w G alicji, wykształcony w tym zawodzie i obznajrniony ze 

stosuikam i krajowymi, poszukuje odpowiedniej posady.

Zgłoszenia z podaniem warunków pod R. R. 500 poste restante 
Kraków. 17i 8 3

(Lwów „Impressa).

Ili
D o  n a j b l i ż s z y c h  c i ą g n i e ń

polecamy po najtańszym kurs:e za gotówkę, alóo też na raty 
miesięczne wszystkie losy, a mianowicie :

f  o Losy ip r s ł l i  OisaMie (flfksltsD
Cągnienle I . października. — Główna wygrana zł. 100.000.

PROMESY na te losy po zł. 2 "50.
kupujem y i sprzedajclny litty zastawne, akcje, priorytety 

w ogóle wszystkie papiery wartościowe, po najprzystępniejszych 
cenach.

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy baz doliczenia jakiej­
kolwiek prowizji. 1206 i _ ?

Towarzystwo bankowo i kantora wymiany

SCIIEILENBERG i KREYSER
we Lwowie, plac Halicki liczba I.

! Ważne dli pp. architektów, chemików, aptekarzy et
Ajencja i s t ł a i  kemisowy wyrobów maruuirowyr li z łrmói? Towar budcwl.iu. go

„ llS IO S '’ w Wiedisln.

F. JMT. Z Ł O T N I C K I E G O
I m  óu>, u V c a  J a g ie l l o ń s k a  l ic z b a  fi, 

pole ia gotowe płyty na stoły, stoliki i konzole, umywaluie, słupy, wazy, spluwaczki, 
komioki, moździerze, rzeźby, pomniki i inne wyroby z rozmaitycL marmuiów,

syenitów, porfirów, onyzu cte.
Przyjmuje wszelkie zimówienia na surowee lub wykończone roboty, podług własnych

lnb danych rysunkó.v. 1715 1—1

BZ4 1 -2 2N  e  m u  o b a w y

j f p r z e c ł  p r a n i e m
P r z y  o ż y c ia

p a t e n t o w a n e g o

mydła z murzynem
p a t e n t o w a n e g o

mydła z murzynem
p a t e n t o w a n e g o

mydła z murzynem
p a t e n t o w a n e g o

mydła z murzynem
p a t e n t o w a n e g o

mydła z murzynem
r ą c z y  aie.

Do nabycia w większych sklepach korzennych. 
Główny skład: w  W i e d n i u ,  Ł  R * » « S » * > «  U .

pierze s"ę 10 0 sztuk bielizny 
w 1 rzeciągu połowy dnia nie­

nagannie czysto i pięknie. 
P r z y  a a y c it  

utrzymuje się bielizDa dwa 
razy iak długo, jak przy użyciu 

każdego inn°a.o mydła. 
P r z y  u ś y c iu  

pierze się bielizna rar 
tylko, zam.ast jak zwykle 
trty razy. p r z y  nayciu
>iepo';r*ebnj* nikt prać szczo­
t y  albo eo gorsza szktiili- 
wf® Pr< szkiem do bielenia 

P r z y  n k y e l n  
o s z c z ę d z a  s i ę  c z a s n ,  
l n a t e r i r t ł n  o o a ł o w e g o  
l o l ły  rob oczej. — Z a  
z u p e łn ą  n ie s z k o d l iw o ś ć

M *K K )O C K K K **K K IO IK K K M *K ttK  U
%
*  
U  
K

K A N T O R  W Y M IA N Y
k. uprzyw. galio. akcyjnego

B i l K I  B I P O T E C / J E O O l

kupuje i sprzedaje

iin n m  i in o ?

m

n
' ®25Stł’ 9 ’:źirx w ’A 0t* Tt,K  “ Tłt

C z t e r y  z ło t e  m e d a le ._________

C z e k o l a d a  K i i f f e r l e

tańsza nit v szystkle zacranlozns cZG ko^ T’ 
obok najlspszsj Jakosoi.

ws Lwowie składy w wielu handlach korzennych i delikatesów.

J ó z e f  K i i f f e r l e  &  C o m p .
w  W I E D N I U .  1084 l - ?

K L Y T H I A

Cena puszki z! 1*20.
Rozsyłka zz pobraniem 
lub poprzsdniem przysła­

niem pieniędzy.

D L A  U T R Z Y I M t f E A  
S Ł Ó R Y

w f f i f c p E T T P U D E R

Najbardziej elegancki pudei toaletowyjałowy i salonow>
H a ij.  różowy, *lb«> przez

D R  J  J  P O H L A 1"1 c” k. PROFESORA WE WIEDNIU.
Pisma a znaniem 'z a i ja p s a r*  J K J Ń ł - ™  “ł  d» ^ e j  pM k| oi

GottU eba Taussing,
y hrvtart* dsllkntnyoh mydeł tetletowyoh.

Hbłszsi .M w Ai r « f t |B*rl,J s w W iedniu. Ł  W olizeile nr. 3,
• 7  n - .v .n  api*k*rza, J. Górnego i Pilarskiego, drognerja, Leszka Cukra,

,W T R r n o w ie :  Moriti Fleischer Junior; w  P rzem yślu . M. Bartschar.

po kurs‘e dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji.

Jako dobrą i  pew na lokację
p o l e c a :

^Va#/* listy hipoteczne,
5°/0 listy hipoteczne premjowano,
5°/0 » n bez p rem ji, .
4 n/0 listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego,
4 ł/j°/a n Banku krajowego,
4 1/ i%  pożyczkę krajową galicyjską 
4 °/0 pożyczkę kraj. gal. koronowę,
4 %  pożyczkę propinacyjną galicyjską,
50̂  b bukowińską,
4 ' / / / o  pożyczkę węgierskiej kolei państwowej,
4 V / o  - propinacyjną węgierską,
40/ w ęgierskie oDligacje inaem nizacyjne,

1185 1 -7

. Do nabycia we l w * ----
ta g u r ii ,  O. T. WiAokl*ra i 8 yna; w T a r n w -— - 
I M  SfiMslmer l we wielu epUkfteh, perfniaerJa0“ 1 arogntrjacn, 871 I—*4
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TT 40ft  węgiersKie oungacje m aem nizacyine,
S  które te papiery, Jakoteź wszelkie renty austrjackie I węgierskie a*  

Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze kupuje f sprzedaje t /
po cenach na jkorzystn iejszych , I I

U W A G A : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od ^  
p. t .  kupujących wszelkie wylosowane, a |ui płatna miej- h  
scowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe Kuponj" zr £  
gotówkę, bez wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, J t

m  jedynie za potrąceniem rzeozywistych kosztów.
5  Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych j ę  

1 *  arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. ^
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